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fi , dr Ĵ rus i łlcflszy af̂ yalocfci/j <4 falary 1 S *jir.
2  ] * S t w c c i i  i D a n i i  . «
H : a r r a n c j i  i A u j l i i  . . . .  23 fr%nk»w

' „ W ł o c h ............................................... v»ó'
&  j a ficlffii i Bzwajczrji . . . !* *
P  ! , T u r c j i  i ;.*.ięz»T.v
o
Kramer pojedyńozy kosztuje 8 oeatów .

] Die w yw alczona, adm inistracja ściąga ją  dla 
; oszczędności do kas centralnych. To już nie jest 

wina rządn centralnego, lecz naszego nam ie­
stnictwa, zw racam  przeto uw agę publiczno­
ści na ten przedm iot, i ośmielam się zapytać 
namiestnictwa, a osobliwie referen ta  budowli 
drogowych i wodnyeh, dlaczego postępuje tak 
opieszale w tych budowlach, i jak ie  m a po- 

! wody w pomienionych oszczędnościach, Hkoro 
| rząd  centralny oszczędności tych od nam ie­

stn ictw a nie wym aga. K rzyw da to dla G ali­
cji niesłychana. T rzeba bowiem wiedzieć, iż 
astaw a finansowa na potrzeby naszego kraju  
przeznaczona, z góry  ju ż  stosunkowo mniej 
sze pozw ala w ydatk i niż dla innych prowincyj. 
I  tak  np Czechy, k tó re  o 500 mil jeograf. 
8 E mniejsze od Galicji, o trzym ały  na rok 
1869 na budowle drogowe 900.783 z łr ; Doi 
na A usirja mniejsza od Galicji o 1.000 mil 

! kw adratow yćh, otrzym ała 586 377 złr., gdy 
dla Galicji było zaledwie 790.105 złr. zw y­
czajnego w ydatku  przeznaczonych. W  Cze­
chach jednak  ani w Dolnej Austrji nie prze­
niesiono nie na rok  następny, oszczędność 
zaś w Czechach w ynosiła 10.000 złr., a w 
Dolnej A ustiji nie ty lko  nie było żadnej o- 
szczędnośei, ale w ydano o 27.799 złr w ię­
cej, niż prelim inarz pozw alał. Zkądże pocho­
dzi, że Galicja już z góry żle uposażona, p a ­
da jeszcze ofiarą takich oszczędności.

„Dziś poprzestaję na tych dwóch pozy­
cjach, później wrócę do innych oszczędności, 
k rsj nasz tak  dotkliw ie krzyw dzących."

Od Administracji,
jrata na „ g a z e t K

Telegram doniósł nam, iż na. no- 
cuem posiedzeniu ze środy na czwar­
tek francuskie Zgromadzenie narodowe 
en bioc zatwierdziło podpisane w nie­
dziele przez Thiersa i Favra w Wer­
salu preliminarja pokojowe. Za prze­
dłużeniem walki padło 107 głosów, za 
przyjęciem pruskich warunków pokoju 
głosowało 54łi deputowanych.

Wojna Franty z Niemcami jest 
więc formalnie ukończoną i należy już 
do przeszłości, 

i Przy rozpoczęciu jej, innego spo- 
j dziewano się powszechnie jej końca, 

mianowicie też my Polacy znowu o 
jedno rozczarowanie wzbogaciliśmy skar- 

| biec pięknych nadziei naszych, oo się 
j me ziściły. Jednakże tyłko słabe duchy 
\ tracą wiarę w siebie, zapadają w zw ąt- 
J pienie po doznanych zawodach, a nasz 

naród miał jnż przecież dość sposobno­
ści przyzwyczaić się do rezygnacji 
wobec doznanych zawodów; dostatecznie 
obzuajomieni jesteśmy z tern gorżkiem  
uczuciem, które mimo woli powstaje w 
duszy, gdy znowu i znowu w nieskoń­
czoność przychodzi odkładać nadzieję 

I urzeczywistnienia najserdeczniejszych 
' pragnień. Więc chociaż los, z nas za- 
J  drwił i tym razem, chociaż nie przy 
j  tym sztandarze zwycięztwo, z którym  
I my związaliśmy nasze uczucia, to my

obserwowaniem straszliw ego ognia arty lerji, 
padającego z fortów na zakry te  drzew am i i 
domami bateije  p rusk ie  Al? rozmowy, ob­
serw acja, palenie fa jk i i robienie pap ie ro ­
sów, n ie  wystarczały do zajęcia czynnej za­
wsze wyobraźni w ielbicieli p iękna. Z ostaw a­
ło im  jeszcze dużo niezajętego czasu, z k tć - 
rym  nie w iedzieli eo robić.

Od trzech dni sp ad ł w w ielkiej ilości 
śnieg w Paryżn W ew nątrz m iasta zaczął już 
tajać, ale na w ałach n trzym ałv  zim ne po­
wiewy wschodniego w iatru. W id >k białego 
odzienia ziemi natchnął artystów , którzy na 
w et w późniejszym w ieku nie pozbyw ają się 
dziecinnej pusto ty , m yślą stoczenia bitwy 
śnieżnemi kulam i.

Już się sform ow ały dwa przeciw ne obo­
zy; już zręczne dłonie toczyły kule z śnie­
gu, już m okre pociski m iały w alczących ob­
sypać śrebrzystem i gwiazdkam i, gdy ktoś 
zaproponow ał zabierającym  się do dziecinnej 
bitw y właściwszą dla artystów  zabawę ro ­
bieni i z śniegu posągów. P ro jek t się podo 
bał. „W ybornie! zaw ołali, dalej do roboty!* 
i w net bastjon zam ienił się w w ielką rze ­
źb iarską  praco w. ię.

Jedni artyści zgarniali śnieg, inni tw o­
rzyli z niego figury. P an  C h a p n  robił w spa­
niałe  arm atury ; pan  F a l g u i e r e  kolosalny 
posąg, w yobrażający „Opór", a pan H o u l i n ,  
olbrzym ie popiersie „R epubliki*.

K iedy a rty s ta  lepił głowę swojej Repu 
bliki, stojący na dole przyjaciele krytyko- 
wali jego  robotę i ndsielali mu rady. „R> z- 
gserz czoło* ! krzyczał jeden. „Podnieś co­
kolwiek brodę* wołał drugi. „Dorzuć więcej 
Śniegu do frygijskiej czapki*, mówił trzeć’. 
Rzeźbiarz skrom nie korzystał z uw ag przy­
jaciół, popraw iał, w ygładzał i w zabawie u- 
tw orzył godne jeniuszu dzieło. Oblicze R e ­
publiki spozierało m ajestatem  piękności i 
grozy.

W e trzy  godziny robota była skońezona.

Na bagtjonie jak  w muzeum w znosiły się 
prześliczne posągi.

S tatua „Oporu* zwrócona by ła  tw arzą 
w stronę pola, jakby  dla zachęcenia prow in­
cyj F ran c ji do w ytrw ania w uporczywej wal­
ce. Falguiere, wsław iony posągam i w yobi- 
ż r ją c e m i: „Zw yciężcę w w alce kogutów*,
„Małego m ęczennika* i „Ofelię* nie nadał 
swemu dziełu śnieżnem u kształtów  w ielkiej, 
fizycznej siły, nie było w nim grubych niu- 
szkułó .v starożytnego bohatera, których, zda­
je  się przedśw iat w ym agał. A rtysta zgodnie 
z charakterem  toczonej w alk i we Francji 
p rzedstaw ił raczej opór m oralny n ii fizyczny. 
Zam iast więc uosobienia go w postaci niew ie­
ściego Herkulesa, gotowego do walki, w yo­
braził go w w ątłej postaci Paryżanki naszych 
czasów. F igu ra  „Oporu* umieszczona na 
skale, ręce skrzyżowała na nagich piersiach 
a chociaż pozbawiona siły, czytałeś w jej 
wejrzeniu niepokonane postanow ienie bronie 

j  nia się do ostatka- Włosy w ty ł odrzucone,
| dozwalały nieprzyjacielowi zobaczyć cudowną 

tw arz, k tó ra  w piękności swojej straszniejszą 
I była od Meduzy. Na jej ustach ig ra ł hero­

iczny uśmiech p o g a rd y , a w ściśniętych 
brwiach wyraziła się wola n igdy  nie u stęp u ­
jącego oporu.

Jakaż  to szkoda, źe pierw sze prom ienie 
słońca roztopiły te arcydzieła. Śnieg ów, 
m aterja ł z nieba spadający, bielszy od m ar 
mnru karary jsk iego  a św ietniej od srebra 
błyszczący, wybornie się  nadaje do modelo­
wania. Użył go raz i Michał Anioł. Gdy 
we Florencji rzadkim  w ypadkiem  jednej zi­
my spadł śnieg, jenialuy a rty sta  ulepił na 
dziedzińcu pałacu „P io tra  M edycejskiego*, 
wobec swego protektora w ielk i posąg z o- 
wego kruchego m aterjału . D la a rty sty  obo­
jętnym  byw a czasami m aterjał. Gdy mn 
piersi podniesie natchnienie i ze śniegu tw a­
rzy arcydzieła.

Rzeźbiarze paryzcy, zajęci jeszcze byli 
śn iełnem i posągam i na w ałacn, gdy p- P n ris

Obrazki z Francji.
X IV

Na wałach Faryia.

„Pew nego dnia, przyszedł do mnie z 
propozycją jedon z moich przyjaciół, pow iada 
Teofil G antier, abym  się z nim  razem udał 
do bastjonn Nr. 85. P rzyjaciel obiecywał mi 
ciekaw y widok na w ałach i nag lił o po 
Śpiech; bo po dDia grudniow ym  prędko noc 
zapada, zmienność zaś w tej porze tem pera 
tu ry  paryzkiej, m ogłaby zniszczyć przedm iot, 
d ła  którego n iedaleką w ędrów kę m ieliśm y 
podjąć.*

G antier w ybrał się ezem prędzej i po 
k ilku  minutach był ze swoim przyjacielem  
na ulicy. N apotkaw szy dorótkę, siedli w nią, 
ale czasu podróży bynajm niej tym  sposobem 
nie skrócili W ychudzony koń szedł bardzo 
powolnego stępa W ołanie niecierpliw ych po 
dróżnych, jako  też trzaskanie  bicza woźnicy, 
nie mogło pobudzić głodnego rum aka do p rzy ­
spieszenia kroku. Śnieg, k tóry  lekko przy- 
pruszył p raw ie puste uliee m iasta po za L u ­
ksem burgiem  i obserw atorjum  u trudniał j a ­
zdę i nadaw ał posępny wyraz oblężonemu 
Paryżow i. Przechodzących napotykali nie 
wielu Na placach ty lko  i w miejscaeh prze­
cięcia ulic, widzieli gw ardzistów  narodowych 
zajętych pomimo dotkliw ego zimna m usztrą 
i n au k ą  wojskowych sygnałów  Zdal3 sły ­
chać było grzm ot dział francuzkich.

*Na przedm ieściu przyjaciele wysiedli * 
dorożki, a odesław szy upadającego z czczo 
ści konia do m iasta, sam i się udali piechotą 
do w ym ienionego bastjonn, oddanego pod 
straż siódmej kom panii, dziew iętnastego ba­
talionu gWardji narodowej.

K om p3 nia ta zaw ierała w swych szere­
gach wielu m alarzy i rzeźbiarzy. Artyści pod 
m undurem  nie stracili humoru i nuduą słu ­
żbę na  w ałach urozmaicali w esołą rozmową, 
rozpraw am i o sztuce pięknej, o polityce i



Tir wijmy z losu. Oto nie zapominajmy, 
że w sytuacji naszej nic się nie pogor­
szyło skutkiem tryumfu niemieckiego 
cezaryzmu nad Francją, w której słu­
sznie, czy niesłusznie upatrywano w 
tej wojnie reprezentantkę zasady wol­
ności ludów, a to mianowicie z tej pro­
stej i naturalnej przyczyny nic na tern 
nie straciliśmy, że — nie mieliśmy nic
do stracenia....

My, parjasy pośród ludów, upiór 
dla zwolenników „legalnego porządku/4 
żenujący przyjaoiel dla tych ludów li­
beralnych, co nie wiedzą jak się zacho­
wać wobec naszych łachmanów, my, 
co jesteśmy narodem niepoprawnych 
ideologów, nie wstydzących się z po­
korą i zupełną szczerością wyznawać, 
iż dla nas takie mrzonki jak wolność 
człowieka, idea oparcia międzynarodo­
wych stosunków na braterstwie i miło­
ści chrześciańskiej są głównem prawi­
dłem i kardynalnem prawem w działa­
niu historycznem, my, co jesteśmy tak 
naiwni, że te ideały poczytujemy za 
najdroższą spuściznę przeszłości, za naj­
świętszy skarb teraźniejszości, nie ma­
my przyczyny obawiać się, aby nam 
go zrabowano — w dzisiejszych cza­
sach nikt się na nie nie złakomi.

Niczego dziś po Francji spodzie­
wać się dla siebie nie możemy, bo sa­
ma odarta i do ziemi zgnieciona twar­
dą ręką zwycięzcy bez serca, przede- 
wszystkiem myśleć musi o dźwignięciu 
się z omdlenia. Od Francji pod rząda­
mi Thiersa Polska nie może spodzie­
wać się nawet platonicznej przyjaźni i 
uznania. Nasze rachunki z nią na te­
raz zamknięte: za chleb jej dla naszych 
tułaczy zapłaciwszy jej krwią, obopólnie 
skwitowani jesteśmy z naszych preten- 
syj. Jeżeli więc stoimy ciągle po stro­
nie Francji, to pewnie nie z innej ja­
kiejkolwiek pobudki, jak tylko powodo­
wani tradycyjną naszą zasadą narodową, 
że jeżeli niska czołobitność przed fakty­
cznym sukcesem chwilowym, może u-  
chodzić za interes gabinetów, to że do­
brze zrozumiany interes ludów wyma­
ga stać niezachwianie w złej i dobrej 
doli przy tym sztandarze, którego spra­
wa daje więcej rękojmij zwycięztwa za­
sad uczciwości w stosunkach międzyna­
rodowych

W żałobie dzisiejszej nikt tak bli­
sko nie stoi przy Francji, jak Polska 
sieroca. Pogrom Francji poczytywać 
musimy i za naszą także klęskę naro­
dową, bo jej nieszczęście jest tryumfem 
dla naszego zaprzysięgłego wroga naj­
cięższego. Nam jednak łatwiej jak po­
wiedzieliśmy oswoić się z myślą tak ie­
go rozczarowania, niż Francji pieszczo­
nej dotychczas przez fortunę. Jak przed 
wojną byliśmy tak i teraz pozostanie­
my rozdarci, szarpani, gnębieni i po­
niewierani— dla nas krzywda i niedola 
nie jest nowością. Polacy mają też bar­
dzo skuteczne lekarstwo w takich chwi­
lach smutnych —  szukają oni pociechy 
nie w małodusznych wyrzekaniach, nie 
w krwawem marzeniu o zemście, ale 
siłę wlewa w ich serca niespożyta u- 
fność, że zasada słuszności prędzej czy 
później musi wziąć górę nad łupież- 
twem, chociażby ono miało nawet na 
swoje usługi Bismarka i Moltkego.

Francuzi dzisiejsi nie mogą nawet

z karabin a i z rew o lw eru , dom zaś zam or­
dowanego spaliwszy, powrócili na etap  ze 
spokojnem  sumieniem, ja k  gdyby wykonali 
dzieło sprawiedliwości i cyw ilizacji

X V I.
W 6 z.

Po w ielkim  gościńcu z Ecouis do Gi- 
sors jechał powoli wóz zakry ty , w którym  
ukryło się dw unastu wolnych strzelców. S ier­
żant przebrany za woźnicę powoził tow a­
rzyszy, pilnie patrzących przez otw ory płó­
ciennego przykrycia. Ujrzeli coś, bo stulili 
się więcej jeden do drugiego i broń przygo­
towali.... jakoż w krótce nadjechał ułański 
p a tro l,  złożony z dw udziestu pięciu Pru 
saków.

Dowódzca patrolu łam aną fraucuzczyzną 
zapytał w o źn icy : dokąd jedzie i eo wiezie ?

T en  po norm andzku mu o d p o w ied z ia ł:
— Wiozę trzcinę cukrow ą do fabryki w 

Etrepagny.
— Czyś nie w idział po drodze wolnych 

strzelców  ?
— Nie, nie widziałem.
— Nie m a więc żadnego dla nas niebez­

pieczeństwa w tej okolicy?
— O ile wiem, nie ma żadnego— mówił 

zwolna woźnica kaszląc i og lądając się 
w koło.

U łani tym czasem  przejechali obok woza 
O ddaleni już byli od niego o dziesięć może 
kroków , gdy nagle podniosło się pokrycie i 
dw anaście strzałów  dosięgło ich z ty łu . K il­
ku rannych i zabitych spadło z koni. W olni 
strzelcy dali d rugą salwę, znownż trupy  sto ­
czyły  się na ziem ię, a reszta ułauów ucie­
k ła  co tchu, p rzysięgając powrócić w w ię ­
kszej sile i spalić w szystkie wsie w okolicy.

D zisiaj okolica ta  w ygląda jak  jedno, 
w ielkie zgorzelisko !

mieć wyobrażenia o tern, jak ciężkie 
próby przetrwaliśmy my Polacy, nie 
mając z niskąd innej pociechy, jak ty l­
ko owe nasze wyszydzone powszechnie 
ideały.'5 Najkrwawsze pogromy, najdo­
tkliwsze klęski materjalne przetrwali­
śmy jakoś, i da Bóg nie jedno jeszcze 
przetrwamy z hasłem wiekuistem „Za 
naszą i waszą w olność!44

My, naród najbiedniejszy nic więcej 
możemy dać dziś nieszczęśliwej Fran­
cji jak tylko podzielić się z nią temi 
skarbami, które nam użyczają w ka­
żdej złej doli i siły i pociechy. Nie 
sobkowstwo nikczemnej polityki gabi­
netów, ale wolność powszechna i bra­
terstwo ludów niechaj wypisze Francja 
jako hasło kardynalne na sztandarze 
swoim, a jak my pomimo wiecowego 
ucisku bezprzykładnego zawsze z ró- 
wnem zaufaniem powtarzamy i powta 
rzać nie przestaniemy: „Jeszcze Polska 
nie zginęła!14 tak i Francuzi nie będą 
potrzebowali zwątpić o sobie, jeżeli za 
program przyszłości przyjmą te same 
szlachetne i jedynie racjonalne idee.

Przegląd polityczny.
(Z wieczornego dodatku, wydanego dla  

prenumerantów miejscowych i  tych zamiejsco- 
"w ych , którzy opłacili koszta dwurazowej 
dziennie przesy łk i pocztowej:

O przebiegu dwóch posiedzeń franeuz 
kiego Zgrom adzenia narodow ego, na których 
trak tow ano i rozstrzygnięto spraw ę pokoju z 
Prusam i są następujące doniesienia te leg ra­
ficzne :

Posiedzenie nocne z w torku 28. z. m.
T  h i e r  s zabiera głos wśród głębokiej 

ciszy: „Podjęliśm y się bolesnej misji, ro b i­
liśm y w szelkie możliwe nsiłow ania. Z ubo­
lewaniem przedkładam y wam projekt do u- 
staw y z żądaniem  trak tow ania go jako  n a ­
gły . P ro jek t ten b rz m i:

A rt. I. Zgrom adzenie narodow e ulegając 
konieczności, za k tó rą  nie jest odpow iedzial- 
nem, przyjm uje prelim inarja  pokojow e pod­
pisane w W ersalu 26. lutego. (Tu opuściły 
T hiersa  siły  i zm uszony był zejść z trybuny 

opuścić salę)-
B a r t h e l e o i y  St .  H i l a i r e  czyta 

dalej p relim inarja:
1 ) F rancja  zrzeka się na rzecz cesarstw a 

niem ieokiego praw  swoich do następujących 
przestrzeni k ra ju : p ią ta  część Lotaryngii z 
Metz i Thionyille, Alzacja bez Belfortu.

2) F rancja  zapłaci 5 m iliardów  franków, 
z tego I m iliard w r. 1871, resztę w p rze­
ciągu trzech la t.

3) O ddanie ziem rozpocznie się  zaraz po 
ratyfikacji trak ta tów , poczem w ojska n iem ie­
ckie opuszczą miasto Paryż i zajęte prze­
strzen ie  w departam entach po w iększej czę­
ści zachodnich. OpaszczeDie departam entów  
wschodnich, następow ać będzie stopniowo po 
w ypłacie pierwszego m iliarda i w m iarę  wy­
p ła ty  dalszych sum. Pozostałe sumy zostają 
oproeentow ane na 5/ l0„ od dnia ratyfikacji 
trak ta tu .

4) W ojska niem ieckie w zajętych de­
partam entach nie będą ściągać rekw izycji, 
otrzym anie ich jednak  będzie opędzać 
F raneja.

5) D la ludności anektow anych ziem, za­
strzega się pewien term in do zdeeydowania 
się za jedną lab d rugą narodowością.

6 ) Jeńcy zostaną bezzwłocznie zwróceni.
7) Po ratyfikow ania trak ta tu , zostaną 

ostateczne układy  pokojowe otworzone w 
Brukseli.

8 ) Z arząd  zajętych departam entów , zo­
sta je  powierzony francuskim  urzędnikom  pod 
rozkazam i szefów niem ieckich korpusów.

9) T ra k ta t niniejszy nie daje żadnego 
praw a na ja k ą ś  ezęść niezajętej przestrzeni.

10) T ra k ta t zostaje przedłożony Z gro ­
m adzenia narodowemu francuskiem u do ra ­
tyfikacji.

Po przeezytaniu trak ta tu  odczytuje Bar- 
thelem y dokum ent, odnoszący się do wejścia 
wojsk niem ieckich do Paryża. K ontraktujące 
strony zastrzegają  sobie praw o w ypow iedze­
nia zaw ieszenia broni od 3. marca. W takim  
razie odnowienie kroków  wojennych ma prze 
grodzić term in trzydniow y. Rząd wnosi na­
głość dla dysknsji o trak tacie . Jeden  poseł 
z Alzacji żąda odczytania szczegółów, odno­
szących się do ustąpienia ziem.

S t. H ilaire odczytuje szczegóły nowego 
odgraniczenia. Główna linia idzie od W ks. 
luksem burskiego, a kończy się ku granicy 
szw ajcarskiej.

Tolain sprzeciwia się nagłości, gdyż ro ­
dzaj w arunków  pokoju, jako  haniebnych, 
czyni je  nie do przyjęcia. Okoliczności są za 
groźne, jak  żeby Zgrom adzenie nie miało grun 
townie nad trak tatam i się zastanowić.

T h i e r s :  Nagłość nie to m a znaczenie, 
iżby tra k ta t nie m iał być dokładnie badanym , 
lecz zachodzi potrzeba odroczenia dysknsji. 
Jeżeli to je s t hańba, to spada ona na  ty ch ,— 
których głes we w szystkich epokach ruinę 
sprow adzał. — Thiers apelu je  w sposób wzrn | 
szający i gorący do patrjotyzm u Zgrom adze­
nia w skazując na bolesne położenie kraju

M i l l i e r  i L a n g l o i s  sprzeciw iają się 
nagłości, żądają w ydrukow ania trak ta tu  i 
rozdania go posłom w binrach przed posie­
dzeniem. Zgrom adzenie uchwala nagłość.

G a m b e t t a  wnosi zebranie się biur 
naząjutrz o lsze j — aby posłowie mieli czas 
przestudjow ać układy pokojowe. — Thiers 
oznajm ia, że dla biur m ogą być kopie za ; 
dwie godziny wygotowane.

S c h o e l c h e r  wnosi zebranie się na-  ̂
zaju trz o 9tej rano.

T h i e r s .  Chcemy, żebyście wszystko 
znali tak  ja k  my, którzyśm y byli ofiarami 
sytoaeji, k tórejśm y nie stw orzyli, ale  k tórą- 
śm y dośw iadczyli. Prosim y w as usilnie nie 
traćcie  ani ehwili ezasu, błagam  was (w ołał

z energią), nie traćeie czasu. Jeżeli to uczy­
nicie , może oszczędzicie P&.yżowi wielkiej 
boleści. J a  położyłem na szali moją odpo­
wiedzialność, tu nie może być w strzym ania 
się-, wszyscy musimy dźwigać ciężą, odpo­
wiedzialności.

W  końcu w yraża T hiers życzenie, żeby 
się licznie zeszli zaraz wieczór o 9. godz., 
a nazajutrz w południe, żeby się odbyło p u ­
bliczne posiedzenie.

Posiedzenie było bardzo liczne, P u p an - 
loup, Lonis Blanc, Hugo, G am betta, Roche 
fort byli obecni.

Podczas ezytauia warunków  pokoju by­
ło ponure milczenie, przeryw aue ty lko  tu 
i ówdzie w ykrzyknikam i zdziwienia i obu­
rzenia.

Około gmachu izLy było ta k  znów jak  
poprzednich dni skon«ygnowane wojsko. M ia­
sto zupełnie spokojne.

Tagblatt otrzym ał następujący telegram  
z Rzymu p. d. 28. bm .: „W ażne postano­
wienia zapadły dziś w W atykanie. Papież 
zdaje się, jest sdeeydow any opuścić Rzym. 
Istn ieje bardzo żywa korespondencja między 
Bordeaux a W atykanem , Pierw szy sekretarz 
francuskiego poselstwa w Rzymie, p. Ver- 
nouilet, m iał audiencję u papieża natychm iast 
po swojem przybyciu. Około ld . m arca uda 
się papież, jak  mówią do Civittavecchia, 
w siądzie tam na okręt, i nda się na K orsykę, 
gdzie ma zam iar wyczekiw ać rezultatu fran ­
cuskiej interw encji.“ Trudno zrozumieć, o ja ­
kiej tu interw encji F rancji na rzecz papieża 
jest mowa. Zdaje się, że przecież Fraucja nie 
zechce, pogodziwszy się z Niemcami, rozpo­
czynać wojny z W łochami o restaurację pa­
pieskiego państwa.

Francja.
Wojna stanowczo zakończona. Zgrom a­

dzenie narodowe, ja k  to łatw o można było 
przewidzieć, poszło za głosem T hiersa  F ra n ­
cja wchodzi w nową epokę swego żywota. 
Jeżeli doznane upokorzenia i klęski będą 
isto tną nauką dla F ranc ji, w takim  razie 
przyszłość jej zajaśnieć może jeszcze wielkim 
blaskiem ; mogą one wpłynąć na jej zm ę­
żnienie i skupienie się. Ale jeśli i po tej 
nauce lekk i duch życia francuzkiego weźmie 
górę nad poważnem i gruntownem ocenie­
niem  sił w łasnych, wówczas podział dzisiej­
szy F rancji będzie tylko początkiem całej 
epoki k lęsk  i upokorzeń.

O wiadomych już w arunkach pokoju, 
Arenir National p isze . „U trata Metzu odsła­
nia Paryż, i w ystaw ia go na niespodziany 
napad  n ieprzy jaciela; Francja w skutek te ­
go nie będzie m iała na pólnocnowschodzie 
żadnej fortecy, k tóraby mogła wstrzymać 
pochód zwycięzki nieprzyjacielskiej arm ii; 
Meuse staje się naszą granicą, i to granicą 
pozorną. P rzy  Wogezach i Metzu Paryż 
mógł być jeszcze zachowanym od coup de 
m ain  nieprzyjacielskiego. Bez Metzu W ogezy 
nie m ają wagi strategicznej, ponieważ n ie­
przyjaciel, który nas zechce zaatakow ać, nie 
potrzebuje przebyw ać ich, kiedy je  może o- 
bejść z północy. T racąc Alzację, ponosimy 
ogromną s tra tę , ale zostaw ała nam jeszcze 
gran ica : W ogezy; tracąc Metz stajem y się 
krajem  otwartym. Jestto  sytuacja nie do znie­
sienia dla wielkiego ludu, i jeśli zmuszeni 
jesteśm y znieść ją ,  będziemy ją  znosili nie 
godząc się z nią, i pokój, który m ają za 
wrzeć, powinien się nazyw ać właściwem na 
zwiskiem  „zawieszenia broni."

„Cóż zyska ją  Niemcy, że pokój będzie 
tylko zawieszeniem ? Oto ciężary wojskowe 
bez granie i końca, zupełna niepewność, cią 
g łe  zamięszanie w przem yśle i handlu, roz- 
siędzie się despotyzm pruski, zapanuje stron­
nictwo feudslne, Wszelka wolność zniknie, i 
ostatecznie nastąpi nieuniknione zubożenie 
intellektualne, moralne i przem ysłow e. F ra n ­
cja podlegając równej konieczności, równym 
obawom, równym ciężarom, będzie również 
u b o g ą ; ale złe jednego nie uleczy drugiego, 
a w idok naszych eierpień będzie smutnem 
wynagrodzeniem  cierpień ludu niemieckiego, 
który jednym  ciosem zdobył chw ałę i n ie­
wolę, i gorzkie troski grabiących zdobyw ­
ców, drżących o bezpieczeństwo swoich zdo 
byczy i łupów-“

Z P ary ża  telegrafują do Ind. Belge 27 
lutego w połuduie: W ieść o natyehm iastowem  
w kroczeniu Niemców do P ary ża  w yw ołała 
w ielką agitację patrjotyczuą. Uderzono wszę­
dzie na alarm . G w ardja narodow a udała się 
na pola E lizejskie i na inne punkta, aby o- 
deprzeć nieprzyjaciela, porządek był jednak  
wszędzie zachowany. Po północy spokój za 
pauow ał w całem mieście. Dziś rano jeszcze 
dość żyw a agitacja.

Zapew niają, że cala część m iasta, którą 
zajmie nieprzyjaciel, otoczoną będzie b a ry k a ­
dam i. W ładze wojskowe przedsięwezm ą 
środki, ażeby uniknąć starcia.

Dzisiejszej nocy grono szaleńców napadło 
na w ięzienie św iętej Pelagji i wyzwoliło u- 
więzionycb tam  kom endantów Piazza i 
Brunet.

Journal de Haure o głasza następującą 
depeszę z B ordeaux d. 19. lutego : M inister 
spraw  wewnętrznych do prefek ta  dep. Seine 
In fe r ie u r : Od m inistra spraw zagranicznych 
otrzym uję następującą depeszę :

„Powziąłem  do wiadomości słuszne pań 
skie zażalenia; nadchodzą one ze wszystkich 
zajętych  departam entów , gdzie nieprzyjaciel 
n ak ład a  nadzwyczajne kontrybucje He r a ­
zy fak t podobnego rodzaju doszedł do mojej 
wiadomości, zawsze żywo reklam owałem  w 
W ersalu. W edług praw , może wprawdzie 
zw ycięzca nawet podczas rozejmu żądać od 
zajętych miejscowości podatków i wyżywię 
nia wojsk; ale nie powinien jeszcze do trgo  
dodaw ać nadzw yczajnych kontrybucyj i re- 
kwizyeyj. W ięc nieeh pan w tym  samym 
duehn reklam uje u w ładz niem ieekich. Pan 
Bism ark przyrzekł mi zaradzić tem a i jnż 
w  tym  czasie rozesłał okólnik. P rzykro  mi, 
że więcej dopomódz nie mogę. P odz ie ­
lam cierpienie pana i robię co mogę by u- 
a ta ły .“

podpisano: Ju l. Fawe.

Hrabia B ism ark wydał z W ersalu pod 
dniem 17. bm. notę okólną do posłów pru­
skich przy Jw orai b zagranicznych, z rozka­
zem wręczenia jej miuistrowi spraw  zagran i­
cznych odnośnego mocarstwa, w której się 
skarży na barbarzyńskie prowadzenie wojny 
przez Francuzów. Mianowicie usiłaje kanclerz 
Zw iązku udowodnić, że Francuzi używali w 
ostatnich czasach kul eksplodujących do bro 
ni ręcznej, i że nie przestrzegali przepisów 
konwencji genewskiej pod względem lekarzy 
i rannych.

M arszałek Mac Mahoń ogłosił następu­
jące pismo w odpowiedzi na list hr. Bismar 
ka  do niego napisany:

„W iesbaden d. 17. lutego.
„Panie H rabio! Po otrzym aniu listu, któ 

ry W. Ekscelencja raczyłeś mi pod dniem 
1 1 . bm. przysłać, zawezwałem  jenerałów ar- 
tylerji, k tórzy w znacznej liczbie w Wiesba- 
denie się znajdują, ażeby mi sum iennie zda­
nie swe wypowiedzieli co do kwestji, czy 
nasi żołnierze pod W órth mogli używać kul 
eksplodujących. W szyscy ci oficorowie ośw iad­
czyli, że to z tej przyczyny nie było może- 
bnem, ponieważ do szasepotów nie lano w ca­
le kul eksplodujących, i że w ten wyłączuie 
karabin uzbrojone były wojska, które pod 
W orth w alczyły. Zresztą, Panie Hrabio ! mo­
żesz W. Ekscelencja kazać  poczynić poszu­
kiw ania w naszych wozach amunicyjnych, 
które się znajdują w posiadaniu armij n ie­
m ieckich, i w zapasach naszych placów ob­
warowanych, a otrzym asz pewność, że we 
Franeji nie istniały kule eksplodujące do u- 
żytku armii. Zauw ażyłeś mi Pan. że dm a 22. 
stycznia stw ierdził mer Paryża, że pomiędzy 
kulami, które w okolice ratusza wystrzelano, 
znajdowało się wiele kul eksplodująeych. 
Stw ierdzenie to nie jest tego rodzaju, ażeby 
było w stanie zmienić moje zapatryw anie. Ja  
twierdziłem , że w armii francuskiej nie ma 
kul eksp lodujących; lecz nie mam zamiaru 
powiedzenia, że w Paryżu ich nie było, i że 
w rokoszu nikt ich nie użyje W iedziałem, 
że po k ilka razy składy handlarzy bronią 
zrabow ane zostały, i że sk łady te zaw ierały 
kule tego gatunku, po większej części w iel­
kiego kalibru, przeznaczone na tępienie dzi­
kich zwierząt. Spraw ozdanie pułkow nika Bec- 
kendorfa  nie oznacz? dokładnie, ażeby odłam ­
ki, k tóre go trafiły, pochodziły od kuli ek s­
plodującej. Ażeby wyjaśnić, jakim  sposobem 
mogło było być możebnem, że równocześnie 
trzy  kule go raniły, należy wnijść na techni­
czne szczegóły, których rozbiór bez przyczy- 
ny, jak a  je  wywołała, byłby bezużytecznym. 
Muszę zresztą W. Ekscelencji donieść, że 
działania podobnego rodzaju miały i miejsce 
w armii francuskiej. Fo bitwie pod Sedanem 
przypisyw ano niektóre rany kulom eksplodu­
jącym , lecz mniemanie to, k tóre od lekarzy 
pochodziło, miało w oczach naszych jedynie 
charak ter prostej konjektury, kiórej się w y­
strzegać m usieliśm y, wiedząc, ja k  je s t tru- 
dnem zdać sobie spraw ę o przekształtow a- 
niach, do jakich kula  w przebiegu swym 
dojść może i o skutkach, jak ie  w y w rz e ć  jest 
w stanie. Pozostaję zatem , Panie Hrabio, w 
tem przekonaniu, że Francuzi pod W orth nic 
wypuścili żaduych kul eksplodujących.

Przyj m itd
marszałek Mac MahonJ

W tej samej kw estji ogłasza jenerał S u­
zanne następujące pism o:

„Paryż d. 20. lutego 1871.
Pod względem tw ierdzenia postaw io­

nego w niemieckich spraw ozdaniach, że uby­
wano kul eksplodujących, dodaję do zaprze­
czenia m arszałka Mac Mahona moje formalne 
zaprzeczenie. Nigdy nie lano kul eksplodują­
cych do broni ręcznej, ani naw et do w ysa­
dzania jaszczyków w pow ietrze, i nie poj­
muję, jak i interes nioże mieć nieprzyjaciel, 
tw ierdząc, że podobnych ku! użyto przeciwko 
niemu. Wie on także, że podobny użytek nie 
dostarcza korzystnego rezultatu , i że ten, 
któryby go zastosował, nie miałby ztąd  in­
nej korzyści, chyba tę, żeby wywołał prze­
ciwko sobie nienawiść.

Jenerał Suzanne, 
dyr arty lerji, tym czasowy m iuister wojny.*

Z lwowskiej R ad) m iejskiej.
Na odbytem w przeszły czw artek dru- 

giem posiedzeniu nowej R ady m iejskiej, pod 
przew odnictw em  p. Bzcmelowskiego, znajdo­
wało się 77 członków Przed przystąpieniem  
do porządku dziennego, dr. S k W a r c z y ń ­
s k i  stawia wniosek jako  naglący, aby dla 
załatw ienia sp raw  bieżących, zanim nowy 
regulam in zostauie ustanowionym, R ada, gdy 
będzie 75 wyborów sprawdzonych, uchwaliła 
1 .:  tymczasowy podziel na sekcje i 2 . :  aby 
kom isje byłej R ady tak  długo daw ue swe 
obowiązki spełn iały , aż póki nie zostaną wy­
brane nowe komisje. R ada przystaje.

Jeden z sześciu dzierżawców podpisa­
nych na umowie o w ydzierżaw ienie praw a 
polowania w lasach miejskich, p. Mozer, 
prosi o zwolnienie z jridpisu. Na miejsce p. 
Mozera, wchodzi p. P loder. Rada się zga­
dza.

N astępnie p. radny Jasińsk i, jako  re fe ­
ren t komisji w eryfikacyjnej, przyBtępnje do 
swego spraw ozdania.

Ze spraw ozdania w ypada, że przygoto­
wania do wyborów ly ły  wzorowe. K artk i 
były posłane w szystkim  wyborcom ; na 6000 
przeszło wyborców, zwróconych zostało 650 
lecz każda z nich na odwrotnej stronie m ia­
ła wypisane przyczyny, dla których została 
zwróconą; przyczynam i tem i zw ykle były, 
albo choroba, albo wyjazd ze Lwowa lub ua 
tam ten św iat. Co do samych wyborów, to 
także nic zarzucić nie m ożna; wszystko się 
odbyło porządnie. N iektórzy tw ierdzili, że 
głosowanie drukow anem i kartkam i, sprzeci­
wia się duehowi zap isów ; ale to niepraw da. 
Każden ma praw o głosować jak  kto c h c e ; 
czy to za pomocą k a rtek  drukow anych, czy 
to za pomocą pisanych. P ro test przeciw w y­
borom, był zaniesiony ty lko  jeden, ale za to 
w 3 egzem plarzach; jeden egzem plarz był 
w ystosowany do komisji skrutacyjnej, drugi 
do p Szem elowskiego, trzeci do mającej się

zebrać nowej Rady. Autorem protestu jest p 
Bruno Rogalski Po wysłuchaniu osnowy pro 
testu p. Rogalskiego, R ada postanaw ia nad 
protestem przejść do porządku dziennego

W szyscy nowowybrani panowie rudni 
są  w ybrani p ,dłng wszelkich praw ideł. Re­
ferent komisji weryfikacyjnej, przechodząc w 
alfabetycznym  porządku caiy 8pjg radnych 
powiada, że kom isja weryfikacyjna nic nie 
jest w stanie zarzucić ani jednem u w yboro­
wi, prosi tylko referent w imieniu komisji 
aby co do wyboru dr. Czerkaw skiegc Jnlja- 
na, woluo mu było pow strzym ać się z orze­
czeniem do następnego posiedzenia. Z a­
chodziła w ątpliw ość n iejaka co do pp. Chle­
bowskiego, M aszkowskiego i Smolki, lecz po 
bliżazem rozpatrzeniu się w spraw ie, komisja 
zawyrokowała, że panowie ci nie mogą bvć 
podciągnięci pod artykuł przepisów, w zbra­
niający wyboru osób, znajdujących się na u- 
sługach g m in y ; dyrek to r i profesor szkoły 
przemysłowej, tak  samo jak  syndyk, bronią­
cy interesów m iasta, na żaden sposób nie 
mogą być podciągnięci pod kategorję słup i 
urzędników  gm iny ; Wybór więc t h 3  

nów jest prawny.
— Pan Szuman Jan , głosów 2.400 prze­

szło —  powiada dalej p Jasińsk i — kom i­
sja mc nie znalazła przeciwnego wyborowi 
p. Jana  Szumana.

—  Proszę o głos —  woła dr. Grott.
Głos zostaje dany dr. Grottowi, który

zaczyna w ten sens:
Nasam przód zastrzega się jak  najmocniej 

że nic nie ma przeciw osobie p. Jan a  Szu­
m ana; owszem życzę ja k  najmocniej, by był 
członkiem Rady. Lecz pan Szuman je s t dzier 
żaw cą polowania w lasach miejskich, taksa- 
mo, ja k  następujący po nim pan Simon, i z 
tej 1 rzyczyny sądzi dr. Grott, te  ani pan 
Szuman, ani pan Simon Edw ard, nie mogą 
być radnym i. Niech wycofają swe podpisy na 
kontrakcie z gm iną uczynionym, wtenczas 
n ik t im nic będzie mógł zarzucić, gdy przy 
dodatkow ych wyborach zostaną na nowo w y­
brani. W komisji weryfikacyjnej zam iast 11 
zasiadało tylko 9, z których 4 było za nieu- 
ważnieniem wyboru pana Szam ana.

W iększość komisji powiada, że trzeba 
stosować się do ducha przepisów, lecz nie 
trzym ać się ślepo litery  p ra w a ; dzierżawa 
polowania to nie dzierżaw a m ajątku, a zatem 
można przepuścić p. Szumana. Mowea m niej­
szości komisji inaczej sądzi, sądzi on, że 
dzierżaw a zawsze jest dzierżaw ą, że nie 
idzie tu o kw estję, czy dzierżawa ta daje zysk 
czy przyjemność, ze s ta tu t nie opiewa w tym  
względzie nic, te  wreszcie trzeba się trzy ­
mać lite ry  praw a Jeśli dla pp. Szum ana i 
Sim ona zrobimy dziś wyjątek, to jutro p rz y j­
dzie zrobić w yjątek w iększy dla trzeciego, 
pozajutro jeszcze większy dla czw artego i 
tak dalej, słowem., że R ada sam a podkopie 
sta tu t, k tóry  sam a sobie dałr.

Nie będziemy podawać głosów przeci­
wnych wnioskom dr. G rotta. W ystępowali 
przeciw niemu silnie pp. W ieczyński, Dymet, 
dr_ Hofmann Kornel, Jasińsk i, W ild, D ąbrow ­
ski. Jeden tylko dr. K ieger trzym ał stronę 
pana Srotta . Rozprawy były  gorące, trw ały  
z pół godziny. Gdy wniosek dr. G rotta zo 
sta ł oddany pod głosowanie, głosowało je ­
dnak za nim 32, reszta głosów, t j. 38 (bo 
7 radnych opuściło salę) przeciw. W ybór 
pp. Szum ana i Simona został utrzym any, tak  
samo jak  i reszta listy.

Po spraw dzenia wyborów wrócono s ę 
do wniosku dr. Skw arczyńskiego, na począ­
tku posiedzeń postawionego. Tenże sam 
wniosek m iał na myśli p Szemelowski. Pan 
Szem elowski nie wielkie dodatKi poczynił. 
Bez debatów R ada się zgodziła : 1 na p0. 
dział na sekcje ; 2 . na zatrzym anie tym czaso­
wo dawnych komisyj i 3. na najbliższem 
posiedzeniu przystąpić do w yboru komisji 
adm inistracyjnej dochodów niestałych i ko 
misji dozoru budowy szkół. Ustanowiono 
przytem  kom isję z 5 (zw ierzchników  dawnych 
5 sekcji) dla zajęcia się temi wyborami.

Na w n iosek  p. radacy K om arn ick iego  
jako referenta, p. Dobieszewski Z ygm u n t % 
W arszaw y, dr. medycyny i były redak to r 
Kliniki, zosta je  jed n om yśln ie  przyjęty do 
g m in y .

Koniec posiedzenia o godzinie 93A w ie­
czorem.

K R O N I K A .
— K n r j e r e k  lwowski. Z góry zam­

kowej możua widzieć obecnie wielkie wylewy 
skutkiem rozcieczy na rówuinie, roztaczającej 
się ku północy-wschodowi. Na rozległych bło­
niach Zniesiema, Krzywczyc, Laszek, Srok i 
Lesienic, wzdłuż koryta Pełtw i i wału kolei 
brodzkiej, pobłysknją wielkie smugi wód, czy 
niąc zapewne nie do przebyci? drogi wiejskie 
wiodące do wymienionych miejscowości. Nad­
mieniamy przy tej sposobności że droga wo­
zowa od dawnej prochowni do Kisielki, nad 
którą pracowano przez z im ę, j e8t już prawic 
ukończoną.

W  niedziele, d o. b. m., odbędzie się o 
godzinie 4. po południu, w sali ratuszowej, 
walue zgromadzenie członków lwowskiego To­
warzystwa przyjaciół sztnk pięknych. -— p 0  
rządek dzienny: 1) Sprawozdanie komisji lu ­
stracyjnej z rachunkowości za rok 1868— 9. 
— 2) Wybór dwóch dyrektorów w miejsce 
losem oznaczonych występujących pp. M iszko 
wskiego Karola i S tark la  Juljusza, tudzie; 
uzupełniający wybór jednego dyrektor? i trzeci 
zastępców ; wybór trzech człouków komisji lu ­
stracyjnej i trzech zastępców. —  3) Sprawo 
zdanie o wystawie- 4) Sprawozdanie o tUn- 
dacji stypendyjuej Jana Matejki. — W stęp 
do sali jest dozwolony tylko członkom. Dla 
publiczności eędą otwarte galerje.

Sekcja Towarzystwa prawniczego dla pra 
wa pozytywnego, odbędzie zwykłe swe posie 
dzenie dziś w sobotę z uderzeniem godz. 7 
wieczór. Na porządku dziennym : 1) O dczy
prof. dr. Piętaka, mający za przedmiot kwestję 
„Kto ma być poczytany *a kupca, według 
powszechnego kodeksu handlowego, w porówna 
niu z kodeksem handlowym francuzkim". 2 ) 
W ypadki praktyczne. -  Członkowie sekcji są 
proszeni o liczne zebranie się.



CbyWateie tutejsi od kilku d ri zajmują 
aię zbieraniem żywności, jak  bulionu, mąki, 
krup i t. p. dla znajdujących się w największym 
niedostatku rodzin polskich w Paryżu Zebrane 
zapany natychmiast wysyłane będą na miejsce 
przeznaczenia.

W  tych dniach nadszedł pocztą z Pragi 
do Lwowa woreK z trzem a li tam i, zawierają 
cemi awotę 3535 z ł r . , lecz okazało s i ę , żo 
jest wypróżniony. Zamiast pieczęci, znajdował 
się na worku kawałek laku. Równocześnie do 
DOozą 6azety wiedeńskie, że także tam  nad­
szedł pocztą z Pragi worek z listam i, zawie 
rającemi 3000 złr., lecz także próżny, z ko­
pertą pieniężną.

Ostatniemi czasy uwijał się po Lwowie 
złodziej , który kradł z wystaw skiepo ■ 
wych rozm aite przedmioty, przedwczoraj je 
dnak na ulicy Krakowskiej został przez poli­
cjanta na gorącym uczynku przytrzymany 
Podczas kradzieży pokaleczył sobie mocno 
szkłem palce.

Wczoraj o godzinie pół do 7 zrana odeDfał 
sobie życie wystrzałem z pistoletu w skroń 
19-letoi p rak tykant w drukarni p- Poremby, 
w rynku, K onstanty H ubert, syn respicjenta 
miejskiej straży cłowej. Był to chłopaczek 
cichy, prowadził się bardzo dobrze, trudno 
więc dociec, co go skłerilo  do samobójstwa. 
W pozostawionych dwu listach, do ojca i ko­
legów, napisanych w ostatniej chwili, młody 
samobójca żegnając się i przestrzegając, ażeby 
nie wstępowano r  jego ślady, nie wyjawia ta ­
jemnicy swego fatalnego postanowienia: p o ­
wiada, że nie chce jej zdradzić nik°mu- Z a­
miar samobójstwa powziął był przed dwoma 
tygodniami i zapowiadał to kolegom, lecz u- 
ważauO to za żart.

— K o m is ja  do zeb ran ia  zboża 
n a zaailek siew u  d la  F ra n c ji*  odw o­
łując się do ogłoszonych w Gazecie Narodo­
wej spisów, podaje w ykaz darów , które w 
dniu 1 . i 2  m arca wpłynęły.

1. Konwent oo franciszkanów  lwowskich 
2  korce jarej p»z*nicy i 2  korce jęczm ienia.

2 Wny Bolesław  Augustynowicz 2 k o r­
ce jęczm ienia.

3 . W ny K onstanty Rojowski z Ciesza­
nowa 50 złr. na zakupno dla Francji zboża.

4. W ny Jan  W ieczyński zaw iadam ia, że 
przeinacza 1 0  korcy tw ardego ziarna do 
siewu d la  F rancji, obligując komisję, aby 
posłała worki do stacji kolei w Bortnikach,

5. Na ręce p. G itla M essingera z Yvi- 
śniow czyka, zapowiedziano listem przesełkę 
żyta 2 Yj korcy, jęczm ienia 8 1/, korcy, owsa 
3/4  korca i gotowizną 6  złr. 50 c.

W ykaz szczegółowy później ogłosimy, a 
dziś upraszam y szanowną R edakeję o poda­
nie do publicznej wiadomości listu , pełnego 
szlachetnego poczucia dla bratn iego  nam w 
nieszczęściu ludu Franeji, k tóry  opiewa jak 
n a s tę p u je .

„W W ni panowie : J a k  my synowie Iz ra ­
ela znaleźliśmy gościnne przyjęcie na bierni 
polskiej, tak  również nasi oraeia Polacy na 
ziemiach francuskich. — Dziś w niedoli musi­
m y okazać nasze współczucie dla kochany eh 
Francuzów  i naszych braci Polaków, otóż 
staraniem  naszem zebraliśm y pomiędzy tnie 
szkaócam i W iśniow czyka „wdowi g rosz“ —- 
ezyli datek  i ten podług konsygnacji s k ła ­
damy na ręee W go p. L udw ika K astorego,, 
rrądzcy  pełnomocnego dóbr klucza Podhajce 
kiego, upraszając o zajęcie się dalszą do 
F raJc ji przeo&łhą G ida  M essingera “

6 . Wny Jan  Bogdanowicz na pomoc i 
koszta przesełki zboża we Lwowie 5 złr.

Komisja d la zaspokojenia głosu podnie­
sionego w onegdajszyja num erze Gazety Nar. 
wzm iankuje, że do w szystkich  znajomych 
jej szlachetniejszego poczucia, rozesłała 
listy , a w tych przeszło do 2 0  proboszczów 
i duszstarowników, upraszając o pospiech w 
zbieraniu tej dla F rancji na zasiew pumoey 
w ziarnie lob gotowiżuie, za którąby zdożc 
tu  we Lwowie kom isja zakupiła a w części 
użyła na pokrycie spraw ienia brakujących 
worków i na opłatę z.i fracht kolei Półno­
cnej z K rakow a do W iednia, k tóra zniżając 
opłatę do stopy najniższej, nie uwolniła od 
tej w całości, jak to  najszlachetniej uczyniły 
koleje Południowa, Karola Ludw ika i Caor 
niow iecka.

K om isja sw raea przy każdem  ogłoszeniu 
uwagę, że tylfco przesełka zboża 20U-cetna- 
rowa w olną jest od opłaty frachtowej, że l a ­
tem  najpożądauszem  jest, ażeby w pewnej 
okoliey szanowni panowie zbieraiący dołożyli 
gorliwości do zebrania tej 2 0 0 cetnarowej iro- 
śoi m ora tak ą  do najbliższego odstawili 
dworca kolei i narazem zaw iadom ili komisję 
pod adresem  Przew ieleb. ks. Ufryjewicza, 
przeora oo. dom inikanów w e Lwowie, a ztąd 
kom isja natychm iast w ypraw i członka swego 
do stacji kolei wskazanei. dla zajęcia się 
dalszą dU  Francji przesełką. W mniejszych 
od 2 0 )  cetn. ilościach zboża do Lwowa wy 
praw iane, opłacone za przesełkę koleją być 
musi, na co koszt wyłożony komisja gotową 
jest w razie zażądania zwrócić bezzwłocznie.

Lwów dnia 2. marca 1870.
Mieczysław Darowtki, dr. Józe f Sermak, 

ks. Dalmucy Ufryjewicz, dr. Józef Milleret.
Do Adm inistracji Oaz. N ar. nadesłał 

burm istrz m iasta Zborowa p. Ant. M atuszew­
ski następujące dobrowolne tk ład k i. Pp. Gott- 
soner Ja n  5 złr., Grom adziński M. 5 złr., 
G ruder B. JO złr., M atuszewski a .  5 złr., 
N agler Maurycy 3 złr., H ełA ynski E. 2 zł., 
Jam poler W. 5 złr., B rust Leon 5 złr., K a­
m ieński H. 3 złr., Szułkow ski P . 2 złr., L e­
der 1 złr., Górnicki 1 złr., Roth ls rae l 3 zł., 
Jankow ski M- 1 złr., Roth S saja  1 zir., a u -  
erbach J . 1 złr. K atz J .  2 złr., Labiner B. 
1 złr., R osenblat M. 1 z łr., L abiner M. 1 zł.. 
Roth I. 5 0  cnt., Anberbacb J- 40  e n t , Auer- 
bach A. 4 0  cn t., Sehohan D 50 cnt., Roth 
A. 2 złr., Byk M 50 cnt., K lein J  70 cnt., 
ThHrU'18 J . 2 złr., M alinowski W . 2 złr., 
Grilnseid M. 2  złr., Thon M. J . 50 c n t , 
F lach S 1 złr-> M arkow ski 1 0  cnt., T om a­
szew ski 2 złr- Razem 72 złr. 60 cnt.

Z tej kw oty zapisali my połowę 36 złr. 
30 ent. dla e f l!g ra ',|jł poUkiej w Paryżu zas 
drugą połowę 36 złr. 30 ent. dla jeńców 
franeoikieh pozostających w niewoli pru­
skiej.

Ze składki w Podburzu wpłynęło dla jeń ­
ców francusaich w Prusiech 4 złr. 50 ct. i 
dla emigracji polskiej w Paryżu 4 złr. 50 ct. 
Złożyli je p p . : Franciszka M. 1 fr. Olszew­
ski 50 ct. J . Frenkl 1 złr. 50 ct. K. W in i- 
cki 1 złr. F . H?ss 1 złr. K s iąd : rz. lat. 
Stępień 2 złr. Wasylkiewicz 50 ct. Kolan 
kiewicz 50 ct. Dubrawski 5 )  ct. Moszyński 
50 ct.

— W iad om ości d jecezjalu e. Dnia 
2. lutego 1771 um arł w Pysznicy (pow. Ni 
sko, djecezja przemyska) pleban obrz. łac. k.s. 
Karol W einer.

Oo parafii w Pysznicy należy 6015 dusz 
względem których obowiązki duszpasterskie 
sprawuje każdoczesny pleban wraz z ustano­
wionym wikarym ; jest także drugi wikary, 
ale e’ spouowany przy filii w Kurzynie do 
której parafii należy osobno 3873 dusz.

Probostwo w Pysznicy należy do n a jle ­
piej uposażonych w Galicji, posiada bowiem 
oprócz 190 morgów roi i łąk w dobrej głębie 
tudzież 18 morgów lasu, 48.000 zł m. k. 
kapitału indemnizacyjnego. czysty zaś dochód 
roczny obliczony jest w ogóle na 3145 ct. w, a.

Osobne dochody kościelne w Pysznicy i 
Kurzynie obliczon« są wreszcie, rocznie na 
70 zł w. a. {O. L.)

— Z  C w r u K i t i e c  nadbszła tu wiado 
mość, Którą z wszelkiem podajemy zastrzeże­
niem, że d. 1 . b. m. odebrał sobie życie wy­
strzałem z pistoletu Erazm Kościelecki w 
W ierzchni w Czerniowieckiem, Bliższe szcze­
góły niezcane.

— W i e l i c z k a ,  d. 1 . marca. W  nie­
dzielę , d. 5 . marca, danem tu będzie przed­
stawienie am atorskie na k o r z y ś ć  w ł o ­
ś c i a n  p o w o d z i ą  d o t k n i ę t y c h  Odegrane 
będą komedjn: „Dwaj mężowie1*, Kcrzenio 
wskiego i „Co się odwlecze to nie uciecze®, z 
z niemieckiego GSrnera.

— ( W  S .) T a r n o p o l ,  1. marca. Seret 
spokojnie płvnący pod powłoką lodową przez 
środek stawu naszego, przerwał groble i wy­
stąpił zalawszy caią wie i Petryków , tak, że 
wiele domów położonych w dolinie, stoi pud 
wodą, niebezpieczeństwa jednak, oprócz już 
wyrządzonych sz ód nieznacznych, obawiać 
się nie ma wiele.

Dziś rano zaczęła powoli woda opadać.
W  samem mieście jednak jak stały kału­

że tak  i stoją, a Rada m iękka wcale się nie 
troszczy o to by przy odwilży tak nagłej, 
śnieg z główniejszych ulic był uprzątany, co 
jest baidzo koniecznem inaczej obawiać się 
należy, że kanały nie będą w stsnm  pomie­
ścić strumieniem jlynące ścieki i gotowe ró 
wnież wylać.

Od wczorajszej nocy tak  silny tu  panuje 
wi i tr , że w wielu miejscach pozrywał kominy 
i dachy.

Jest obawa, ż by nie zerwał kepuły z 
kościoła parafialnego, mocno już uszkodzonej. 
Pozbawieni bylibyśmy w takim  razie ostatniej 
ozdoby kościoła nasz-go, której ksiądz pro­
boszcz pewno tak  jak jej poprzedniczkę, która 
przed roKiem runęła, założyć pewnie nie roz­
każe

— W y l e w  W a r t y ,  pisze l)z. Pozn. 
d. 1 . marca, przybiera coraz większe rozmia­
ry. Wczoraj cały dzień woda w cezach p ra­
wie rosła i coraz więł ze zalewała obszary 
zamieszkane. Ladzie mieszkający w niżej po­
łożonych azieluieach m iasta nasz< go ponieśli 
znaczne s t r a ty ; przeprowadzali się oni na 
gwałt do swych znajomych i przyjaciół lub 
szukali przytułku n obcych, mieszkających 
przy wyżej położonych ulicach. Wczoraj je ­
szcze przed Wi-Tozorem wylata woda w n ie ­
których miejscach przy W . Garbarach, placu 
przed Bernardynami itd. D ostała się mianowi­
cie do klas gim nazjalnych, pomieszczonych w 
domu przy Wielkich Garbarach nr 55, tak 
Że uczniów tych klas trzeba było do domu ode­
słać : dziś temu samemu losowi uległy i wyż­
sze klasy gimnazjum św. M»rji Magdaleny, 
mieszczące się w gmachu gimnazjalnym. K ilka 
domów przy drodze do Dębiny zawaliło się, 
a. inne, jak  „Szwajcarja® bliskie są, tego. 
Nędza, która i tak z powodu ciężkiej tegoro­
cznej zimy była wielką w naazem mieście, 
znacznie się przez powódź zwiększyli. Prócz 
tego obawiać się należy, że wilgoć, niewygo­
da i większe skupienie ludzi w poiniebzkaniacL 
wzmogą i choroby, mianowicie ospę, która i 
tak  prawie epidemicznie w Poznaniu panuje. 
Ponieważ woda doszła już do balsk mosto­
wych, przeto położono znaczną ilość kamieni 
na most Cbwaliszewski; ażeby tym sposobem 
zabezpieczył' go od zabrania przez wodę. Od 
wczoraj do dziś podniosła się woda o 2  sto 
py. Dziś z  ran* znaczny przymrozek.

— W isła  pod  T o ru n ie m  d. 27. lu ­
tego okropny przedstawia widok. O godzinie 
1. z południa ruszyły lody. Tej cHWijj jeszcze 
powiada Gaz. Toruń., około 18 ludzi zuajdo 
wało się na lodzie, chcąc przejść na drugą 
stronę; zdążyli przecież wrócić do brzegu; 
najcięższy ,ył powrót pewnemu staruszkowi, 
ale uszedł śmierci w lodowej fali. Tuż z ru ­
szeniem lodu zerwały się krawędzie mostu, 
w części środkowej; obie poręcze i praw dopo­

dobnie z niemi belki poprzeczne (z daieka 
trudno to okiem rozróżnić) po kilku minntacb 
oporu strasznem u żywiołowi, złamały się i 
t/zy przęsła usunęły się zupełnie. Na nadbrze­
żnej izbicy piętrzył się lód z tak  wielką sił u, 
iż górę utw orzył; od czasu do czasu kawały 
lodu spadały na poręcz nadbrzeżną, gdzie 
przed chwilą jeszcze s ta ła  gromad ludzi. Po 
półgodzinnym spływie kry, lód znowu się za­
trzymał. -  W ielka to s tra ta  dla Torunia 
ono zerwanie komunikacji z Bydgoszczą, K u­
jawami, W arszawą, Poznaniem, Berlinem, 
Gdańskiem i Zachodem Tylko mostem tczew­
skim jeszcze przedostać się można ua lewy 
brzeg Wisły, okrążając mil kilkadziesiąt. Na 
tydzień przynajmniej pozostaniemy bez dzień 
ników i listów, i tydzień przynajmniej Gazeta 
Toruńska  nie dojdzie czytelników — Pam ię­
tnym będzie dzień azisiejszy dla T o ru n ia ; 
właśnie tu  wywieszono chorągwie z powodu 
podpisanych preliminarjów pokojowych, koń- 
czacycn onę wojnę tak szczęśliwą dla Nie 
mice, w której jedyny tyiko pułk toruński 
stracił chorągiew — na paięset przez N iem ­
ców zdobytych francnzkich.

— B e łżec, d. 1 . marca. Opieszałość czy 
zła woli do tego stopuia zapanowała w urzę 
dzie pocztowym w Bełżcu, że cierpliwości da­
lej nie staje, nintylko bowi6 in listy zalegają, 
lecz często się zdarza, że zupełnie adresantów 
nie dochodzą i dopiero po wielu korowodach i 
reklamacjach, adreaant je  otrzymuje. Truduoby 
uwierzyć, że przekaz pocztowy na 1 0 0  złr., wy­
słany d. 8 . stycznia r. b. z Bełza, pod adresem 
K- w Chyżach, zaledwie pięć mil oddalonego 
miasta, spoczywał u pana poczturstrza w 
Bełżcu, pomimo dowiadywania się o takowy 
do dnia 29. stycznia r. b. — i dopiero nale- 
Żytość została wypłaconą w skutek realiinacji. 
Łatwo pojąć, na jak ie  nieprzyjemności i s tra ty  
narażoną jest publiczność przy takiem postępo­
waniu poczty.

— T rzęsien ia  ziem i od d. 20 lutego 
codziennie prawie nawiedzają znowu okolice 
Odenwaldu, w Niemczech. D nia 55. lutego 
zrana dało się ono czuć w Aschafienburgu i 
Ludwigsbafen, a d iia  następnego w Darm- 
sztadzie.

Gospodarstwo, przemysł i handel
— G a lic y jsk a  k aaa oszczędności 

w e L w o w ie  Stau w kładek był na dniu 
31. stycznia 1871 r 5,o53.58o złr. 59 cnt. 
Od 1. do 28 lutego b. r włożyło 1483 stron 
186.490 złr. 51 cnt., zwrócono 1219 stronom 
128 451 złr. 93 ct , przybyło więc 58 0 3 8 z lr 
aS ct, — Zatem na dniu 28. lutego b. r. był 
rgół w kładek 5,611.624 złr. 17 cnt.

P re m io w an ie  w ysta w có w  m asła  
i  sera. Współcześnie ze zgromadzeniem To- 
w irzystwa rolniczego odoyła się wystawa m a­
sła i sera w Krakowie Okazów było bardzo 
w iele, a nagrody tak  w przyrządach, ja t  w 
medalach i pieniądzach przyznane zostały 
przez Towarzystwo następującym wystawcom : 

N a g r o d y  z a  m a s ł o :
1. G arnitur holsztyński naczyń na 27 

garncy mleka i medal srebrny rządowy: Feliks 
Jawornicki właściciel dóbr Husowa (pow 
Łańcucki).

2  G arn itu r holsztyński żelazny na 18 
garncy mleka i medal śreorny rządow y: W ło­
dzimierz Lisuwski dzierżawca z Więckowie 
(pow. Jarosławski).

3. G arn itur szwedzki z blachy na 8  
garney m leka: Sabina Dwernicka z Bilska 
(pow. Sandeeki).

4. Takiż sam garnitur niniejszej w artości: 
Bolesław Augustyuowicz wł. dóbr Kniażę (pow. 
Złjczowski)

5. Maślnica pomysłu p. Lavoisy: Antoni 
Jezierski dzierżawca z Giebułtowa (pow. 
Krakowski).

6 . Medal srebrny rządowy i 20 z ł r . : 
Przecław Sławiński z Kleczy Górnej Ipow. 
Wadowickij,

7. do 10. po 1 0  złr. nagrody: M arjanna 
Swirk włościanka z Glinnika (pow. Ropczy- 
ck i; P . Szybalska żona dzierżawcy w Mniko- 
wie (pow. Krakowski); Jan  Kępiński wł. dóbr 
Szczurowej (pow. Brzeski) ; Michał Pelc wło­
ścianin z Krzemienicy (pow. Łańcuckiego); 
Jan Pelc

12. do 15. po 5 złr. nagrody: Michał
Dudek włościanin z Czarnej (pow. Ł ańcucki); 
Antoni B u lład  włościanin ze Wzdowa (pow. 
Brzuzów ); Józef Knap włościanin ze Wzdowa 
(pow. Brzozów); Marcin Popiel wł. Ruszczy 
(pow. K rakow ski\

N a g r o d y  z a  s e r y .
Pie rwsze nagrody:

1. Za ser ^imburski nagroda 100 złr. i 
medal srebrny rządowy: Kazimierz Żeleński 
wł dóbr Cichowic (pow- W ielicki)

2. Za ser tłusty na sposób szw ajcarski, 
1 0 0  złr. nagrody i medal srebrny rządowy : 
Kaz. Żeleński.

3. Za! bryndzę  owczą, 5 0  złr, i medal 
srebrny rządow y: Marceli Drohojowski wł.
Czorsztyna (pow. Nowy Targ).

4. Za ser chudy z kminkiem 30 złr., Ks.

Kempner proboszcz w Niedźwiedzi (pow. L i­
manowski).

5. Za błedki se* w płaskankach 20 złr. 
Michał Dudek włościanin z Czarnej i Jan 
Pelc z Krzemienicy do podziału.

6 . Za gomółni z sera krajowego 20 złr.: 
Antoni Jezierski dzierż, z Giełbutowc.

7. Za buudze z sera owczego 20 złr do 
podziału: Jan  T ru tty  góral z hali Pyszuej w 
Tatrach i Jozef i Bartłomiej Nowooielscy, gó­
rale z Białki

Drucie nagrody:
8 . Za ser tłusty  w cegiełkach 50 złr. 

Ignacy Andrószowsk* w Porzyczu (pow. 
Gródecki).

9. Za sei chudy dzieźnowy 25 złr.: 
Feliks Jawornicki właściciel Husowa (pow. 
Łańcucki).

iO Za bryndzę owczą 25 z łr .:  Sabina 
Dwernicka z Bilska.

Trzecie nagrody :
11. i 12. Za ser suchy w płaskankach 

po 10 z łr .:  W alen ty  Wiecheć włoś. z -Gie­
bułtow a (pow. Krakowski). Antoni Jezierski 
dzierżawca z Giebułtowa.

12. do 17. Za bryr.dzę po 10 zlr 
Edmund Kramski właściciel dobr Leszczowate 
(pow. Lisko); Ks. Kempner proboszcz z Nie­
dźwiedzi; Adela Dunikowska właś. dóbr W i­
towie (pow Sanaecki); Feliks Jawornicki wł. 
dóbr Husowa f (gospodyni zarządzająca nabia­
łem p. W iktorja Rachwalska).

— P rz e w o d o m * ekonom icznego  
nr. 7. zaw iera : O drogach w icynalnych we 
Francji II. — K ilka  rad d la gorzelni-ów  
W. E. F . Schaffie. —  Rozm aite wiadomości 
D oniesienia rolnicze, nandlowe i przem ysło­
we. T ab e lk a  kursowa.

Ostatnie wiadomości.
„Gdzie kocia ku ją  żaba nogę n asta ­

wia® —  gdy mężowie stanu zam yślają brać 
się do roformy organizacji państw a, W ydział 
lwowskiej Rady runkiej uznał za stosowne 
wścibić w to i swoje trzy  grosze. Ułożyli 
w ięc na prędce D enkszryft i pojechał z nim 
ks. Paw lików  w tow arzystw ie ks. K ulczy­
ckiego i  m łodziutkiego adw okata  dr. Dc- 
brjańskiegu do W iednia, nby tam . wzmo 
cni wszy się sukursem  w osobie takiego d y ­
plomaty jak  starenki pan Janow ski, pokłonie 
się p ięknie  Niemcom i poprosić ich, aby 
skasow ali w szystko cc się ks. Faw likew ow i 
w kraju naszym  niepodoba. Mianowicie rozpo­
rządzenie. zaprow adzające języ k  krajowy w 
szkołach i urzędach aby było zcies.one, aby 
R ada szkolna była usuniętą, aby Niemcy 
zreform owali nam  ustaw ę wyborczą w myśl 
ks. Paw likow a, itd. za co ofiaruje ks. P aw li­
ków Niemcom w ybory bezpośrednie z Ga
liry i

D ziennik Poloki wyśruhowuje ten więcej 
komiczny niż niebezpieczuy krok  ks. Pawli 
kow a do w ielkiego znaczenia. Inaczej nie 
bylibyśm y wspomnieli o tem. Musimy więc 
oświadczyć, ze z teraźniejszej podróży ks. 
Paw likow a nie może w yniknąć inny rezultat 
p raktyczny, ja k  ty lko ten, Ł t św iętojurcy po 
raz nie wiedzieć jnz k tó ry  przekonają się, 
że znają ieb już wszędzie. Ks. Paw lików  
cierpi na tę  m anię, iż mu się przywiduje,- 
że jest chodiącynr ruskim  narodem  D zięki 
Panu Bogu nie je s t tak  — jeżeli en  narazi 
się na ośmieszenie swojem sam ozwańczem  
pozowaniem się na jedynie  legalnego rep re ­
zentanta Rusi, Rusinom to nie pójdzie na dys 
honor.

Telegramy „Gaz. rodowej.u
B r u k s e l a  dniu 3. n.j.rca. 

Pełnomocnicy Francji i Niemiec zbiorą 
się najpóźniej ania 9. b m. w celu 
szc-2egołowego ułożenia traktatu poko- 

I jowego.
B o r l i n  dn. 3. marca Jeden z 

członków dworu petersburgskiego powi­
ta powracającego Wilhelma w imieniu 

! cara. Są oznaki ścisłego porozumienia 
! Bię Moskwy z Prusamj.

L o n d y n  dnia 2. marca. Po- 
i nownie odroczono konferencje do przy- 
I -złego czwartku.

Wymiana depesz między cesarzem  
J  Wilhelmem a carem Aleksandrem spra- 
: wia tu wielkie wrażenie.i ___

B o r d e a u x  dma 2. marca. 
Z powodu odstąpienia Prusom Alzacji, 
Gambefta złożył swój mandat, jako 

' członek Zgromadzenia narodowego

B o r d c t t l l l  d, 3. marca. Izba 
jednogłośnie uchwaliła usunięcie z tro­
nu Napoieona łionapartego.

d. 3 marca. Spokój

L w ó w , i  Izby haud low  j 
dnia 2 . marca.

IX. A knge t a  >i . tu k ę
KoM gal Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czorn.-Jsssy 
Banku bip. s-J - wpł. 5Ć*/,

„ Krajów, z wpł. aO*/,
U  L la t y  tut. za 2 0 0  «I.
Tow. Vr -d. ja ', H‘/a w. a 
Tow. sreJ. gal. ł ’/» w- a- 
Bantu hipot. gal. 6V»
Gal- ak k. ad włoad.
I I I .  O b llg l  ma 1 0 0  z łr .  
ImlemnizaeyjD* galic 
Pot. glnd. * r. lbftć po 7% 

1T . M o n e ty .
Ltukat holenderski 
Oua.ii aesanki 
Napole maor 
PO! imr-erjal rosyjski 
Ruba1 r, ,yj.»i srebrny 
Bubel roayjski papierowy 
Pru"kie bilety tui. ,wc 
Sieb-0  

Wiedeń d. 1 . msroa 
Papiery pińtt. soitr. 
5 % renta a itr. w. a.

,  ,  „ srebrem
Połyoika o it z  r. 1939,

płaca |łąd«ją

złr. wal. 8.
Pożyczka loter. x r. 1854

247 26 743 25 » 1860
188 00 189 00 ,  » ,  18b4
117 GO 119 r-0 „ podatk. z r. l»64
00 00 70 0< Listy zastawna domen. 

Oblig. mdeffinis. galiC.
80 2 '- 80 60 , buków.
72 25 72 75 A k o je  b a n k o w e .
88 20 S8 70 A nglo-anstrj«fkie
86 50 Ć7 25 Centralny bank

74 70
Kredytowy aakład

74 15 Franko-Anstrjackie
60 00 100 30 Galie, dla handlu i prteui.

Geosralbank
5 75 5 82 Hipoteczny bank galicyjski
5 80 5 86 Krajowy b»t'k galicyjski

09 *3 09 90 Naród łiauk austrjacki
9 95 V  15 Verein«bank
1 90 1 96 A k a J1 r - .a e m y a ło w e .
1 bO l  6* Bndewniaz. Towary,. anatr.
1 82 ł  84 Borys* Petrol. Comp.

121 50 123 OO Forstnr. Hand. Gescll. 
A k c je  k o le jo w e .

Alfoldzka
69 20 69 30 Karola Ludwika
68 83 68 40 Póhr ana Ferdynanda

1*79 50 JHU 50 Fraaoitska Jdnafa

płaoa !żetiajq

Tir- s.
89
93

123
000
122
74
72

>214
59

253
102
100
8«

119
0 0

725
104

58
0 0
83

169
249
1117
191

89 5 ‘: 
9 - 40 

123 z j  
0 0  0 0  

123 00 
74 7: 
72 7i

5  214 5S 
60 50 

1(4 00

Lwowako-Czerujow. Ja w  
Ruć alfa 
biedni logrodaka
Staatsbshn
Południ iwa 
Trainway wied. 
Lupkowt-ka 
W ęgie lka pćtaocoa 

„ wsobwinia 
L la ty  zas taw n e  

, Galie, bank hipotecanj 6% 
103 20 Bank wloAcic.ńsk. galiayjaki 
101 50 Tow. kred. ziem. eal. 4% 
68 00 „  ̂  ̂ 5*/,

120 00 Bank nar. austr. 6y-> u». k.
0  ’ 00

73 5 0 0  
106 00

5b 50 
0 0  0 0  
33 7«

17*5 25 
0  0 0  

HU 0 0  
1 92 0 0

płae. żądała
zlr 'r.iL *.

188 50-I8y.A II a

Bank nar. austr. 5V[l'w 
Bodencredit w srebrno 6 V# 
Bodeneredń w. t  5‘f  

K ol. ->bl. i  ple.:. (*/«
V ol. od p. d., nrO- srebr.) 
Alfoldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawa.

1*67
Lwów -C -teyt -Jas. t  r. 1867 

„ * m  em
Bndolia

61 50 
;67 00 
o'8  5  
179 40 
184 TS 
ooo oo
157 00 
<50 00

* 8  0 
87 00 
72 (10 
77 09 
97 65 
94 00 

106 39 
87 76

162
168
379
179
183
0 0 0
167
3C

* 8
87 
72 
78 
91 
95

■ uh
88

0 0
0 0
00
60
60
75
od
50
5»

0 0
50
(0
90
15
00
(9
z i

87 80 
104 2(1
103 CP 
98 50
88 00 
* 6  uO 
89 00

88
104
10?
98
08
87
89

oo
40
50
75
25
20
16

Siedmiogiunzk', j 
Południowe., kob i 
Państwowej kolei 
(1 0V: podał. pret. srebr ) 
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowe
(Ili*/, podat., pret. w. a.) 
Eiiisiety dawce 
Ferdynanda pół. an. m. i. 

a ■ Si
Papiery loteryjne

Losy Zakładu kredytowego 
„ Rudolfa 
„ Stanisław owkia 
„ Keg'evich 

hr. P.lfy 
» ks. Salm 
u hr St Genoi 
» ks WtudMohfi rbu.
„ hr. Waldstain 
,  ks Klary

D ew izy  (3-miesieczne ) 
H am brrr 100 mark. b. 
Paryl 100 łrank.
Lond-n 10 ft. szter.

i j-faor 1 isdeia 
złr. wal. t. 

89~7589 
19

135

92
V9

92
90
37

1 ’9 
(4 
23
14 
25
38 
27
15 
18 
31

26
0 <

0 0
50
(ń)

50
50
0 0
00
00
eo
0 0
0 0
0 0
oo

Franki. 700 zł «L w p.

01
>0

124
K. 102

113 20 
136 00

92 50 
99 25

9-2 <0 
91 Ot 
88 00

160 UO 
.15 0-' 
25 00 
16 00 
29 (Ki 
40 00 
Cl 0 0  
20 00 
2 0  OO 
33 0(i

01 75 
0 0  0 0  

124 85 
102 U

trwa ciągle, niema żadnego wypadku z 
powodu wejścia wojsk niemieckich.

Po odebraniu telegraficznego do­
niesienia o zatwierdzeniu preliminarjów 
poKojowych przoz Zgromadzenie naro­
dowe, zażądał Favre w Werwalu opu­
szczenia ParyżŁ. ze strony wojsk nie­
mieckich. b,smark zażądał urzędowego 
protokołu tego posiedzenia. Po nadej­
ściu protokołów udał się Favre z l o w u  
do Werbalu. Prawdopodobnie dziś wie­
czorem opuszczą Niemcy Paryż.

K r u k a n i a  d. 3. marca. Armia 
belgijska została zredukowaną do Bto- 
py pokojowej; wszystkie milicje roz­
puszczono do nomów.

L o n d y n  d. 3. marca. Natych­
miast po ratyfikacji pokoju, wyznaczo­
ne będą Komisje do regulacji granic i 
odbioru jeńców.

Favre napiera w We?”salu o jak- 
najBpieszniejsze opuszczenie Paryża 
przez Prusaków.

B e r l i n  dnia 3. marca. Pra­
wdopodobnie wyjedzie Nepoleon z W il- 
belmshohe 18 bm. Zdaje się, że za­
mieszka zamek Arenenberg w Szwaj- 
carji.

L o n d y n  dnia 3. marca. Ctsarz 
Wilhelm i następca ironu jadą do Fer- 
rieres.

B o r d e n u iM  dnia 3 marca. 
Cremieui wystosował bardzo patrjoty- 
czy list do Grevycgo. oświadczając, iż 
ofiaruje 100.000 franków na rzecz kon­
trybucji. Każdy powinien ofiarować na 
ten cel co może, aby spiesznem spłace­
niem Niemcom kosztów wojennych, jak- 
n aj prędzej uwolnić Francję od obecno­
ści wroga.

W l r d e ń  d. 3. marca. Na dz*- 
siejczem posiedzeń u przedłożył minister 
finansów Izbie poselskiej Rady państwa 
żądani:, kredytów dodatkowych na iok  
1870, projekt do ustawy finansowej 
na rok 1871 jakoteż projekt do usta­
wy co do przeprowadzenia operacji 
puszczenia w obieg 60 mfiionów obli- 
gecyj skonsohdowrnego długu pansłwo- 
wego. Przy tej spusodności wyłożył mi- 
nioter stan finansów państwa Rok 
1870 dał pomyślniejszy rezuitat jak 
przewidziano w preliminarzu Podatki 
i opłaty rońma'te przyniosły o wiele 
więcej dochodów niz się spodziewano. 
W dniu ostatnim grudnia 1870 roku 
było w kasie państwowej 40 milionow 
gotówki

W roku 1871 wynosi niedobór 51 
milionów, który dojdzie po doliczeniu 
kredytów dodatkowych na r. 1870 do 
70 milionów okrągło. Wiele z tych po 
zycyj spłacono już w roku poprze­
dnim. Po odtrąceniu tego, jakoteż 
wliczywszy istniejące zapasy kasowe 
zredukuje się rzeczywisty niedobór na 
20 milionów, który jednak wzrośnie do 
30 milionów jeżeli dorachujemy zale­
głe kupony w sumie 10 milionów 
Sprzedawszy na zasadzie ustawy 60 
milionów renty, więc 35 milionów 
efektywnie, będzie można przy zyskach 
na monecit, przez podwyższenie docho­
dów z podatków i likwidację aktywów 
kas centralnych pokryć nietylko niedo­
bór tegoroczny, ale mieć także w po­
gotowiu pieniądze na zapłacenie sty­
czniowego kuponu na r. 1872.

B o ł * d c a u x  dnia 3. marca- 
Rząd francuski postanowił rozpuścić 
zmobilizowaną gwardję n a r o d o w ą .

Dziś reno poczęli Prusacy wymarsz 
z Paryża. O godz. 11. ukończyli wy­
marsz.

P o c ią g i  k o lą ) o w e  n a  g łó w n y m  d w o rc u  
k A  t)l« L u d w ik a .  (Podług  zugaru lwov. Bk.ego.) 

O d o h o d z ą  ze Lwowa po Krakowa o g. 6 m. 42 r
n s » 0 h 8 7 w.
n „ do Czemiowiec o n 8 ł! 32 r.
n 0 P 12 » 2 0 w.

n „ do Bród i ZI d oz o n 8 6-2 r.
p B » o p 41 n 51) w.

P r z y o k o d n ą c Krakowa do Lwowa o n 7 n 37 r.
n » * o n 11 n — w.

* Cżemiow. „ o n 7 a — r.
n tj * 0 n 2 • 30 w .

% Brodów i ZJocz. o 7 24 w.

3&ars& witfćetakicj wiełoj
■ dnia 3 . marca 1 871 . 

godzina 2 mm. — popołudnie. 
W ie d e ń . Akoja houku 'rauko-austi 1 2 51. 

Akcjo kredytowa w-jg 89 25 Anglo-au*trjac. 215 0. 
U rionsbank 249.5). Akojt Kr rola Ludwika 249 o. 
Ri-.łej łiedmiosTodr.ka 167.6*1. KoLij połudu. 189,5ft. 
Kulej Alfoll 16'i.60 Koifri p»ub*wow* 3^0 n >. F olej 
iw jwako-ozerniowieeki lH* 51. Napo' »ondor oo.O • 
Kolej w-jobrdnia 15* 50. Połuooua 212 03 Kolej W” , 
dolfa 162.00. Kolej w<jg.-wgph-d**’* 82 00. flaiici jakie 
obligacje iiH eirm *ao?'u* 74.25. L oe; z r. iS-)4 122 80. 
Dapoaobieoie stale.

goai 6 ,minnt — po południu.
W łe d b ń  Akcje kolei koszyeko-oderberg«kif j  

91.50. Akoje kredyt. 953.70 Akcje banku anglo- 
auatr. 214.80. Bank obrotowy 170.03. Akcje Karola 
L ndw ika 247.60. Kolej południowa *79.30. Franko- 
anctr, 102.50. Akoje banku ludowego —.—. Akai* 
b ank i bud. 58.00. Akoje nankr centralnego 59 OO. 
Kolej EU biety 219.50. Akcje bankn *wił**owego 
22f  99. Napoleondor 9.92. Kolej Łnpkowri . 156 65. 
U iproobienie lepsze.

W r o o ła w .  Pwenici 94, ty to  66, o-.ie« 35.



Wyczytałem  w nrrts 21. ,,K rajn“ zalotną 
re ojnendfloj*, fabryki pana Ptotsa 
Szumlakowaklego w Opawie za

urządzeuie Aparatu gorzelniauego w do 
brach Olesno. Że zaś z tej samej fabry. 

ki za pośrednictwem je j filii w Jarosławiu, a 
para t do nowo wyrestaurowanej gorzelni v 
Krakowcu, z całą znajomością rzeczy i sumień 
ule wykonanym mi został, a próby korzystuie 
mi wypadły tem miłej mi przeto do rekomeu- 
dacji o klórej na wstępie mówię, dodać) publi­
czny pochwałę fabryce pana Szumlakowskiego 
a z a r a z e m  p a n a  A u g a n to w l  K le in e r  z a -  
w la d o w o y  flU Ją w  J a r o s ł a w i u  z a  p i ln e  
z a j ę o l e  a lę  1 n ta r a n n e  w y k o ń c z e n ia  
a p a r a t n .

A l e k s a n d e r  K te d e e k l 
1408 1 — 1 dzierżawca dóbr Krakowca.

poleca handel

Karola Bałłabana
1 ft. p o w id e ł  węgierskich po 22 ct.
1 ,  t - p — 42 „
1 para ś l e d z i  mleczak i ikrzak 13 ct.
1 st. n o le n d e r a k lo g o  śledzia 12 ct
I „ Ś le d z ia  marynowanego 12 cc

Powyżej wymienione śledzie wysyłam o-
pakowane w baryłkach po 3 1 do 40 sztuk za 
zaliczkę. 1359 2— 4

Gorzelhik kawaler
z dobremi świadectwami, potrzebny jest do 
gorzelni będącej cały rok bez przerwy w r«chn.

Z g ł o s i ć  { s i ę  : S t e ń k ś w  P » c z t a  
S t r y j  ’ '■ 391 2—4

L eśniczy  egzam inow any
kawaler poszuknje posady w kraju lub zagra­
nicę. Osoby inte.esowane zeency się zgłosić 
pod adresem K .  U .  L e ń n j s k .  1392 2 —3 

j g g s p w c u w w a ł ;  w w  m  m b  'lyuiysj*
Dla u'ęzozy^;a

OiślnUleiii^
s ł a b o ś c i  s e k r e t n e ,

osobliwie

Osłabienia siły m ęzkie j,
leczy gruutownie bez przerwania pa- 
cieniowi swoich obowięzków pod 
gwarancję, w zakładzie ordynseyjnym, 
istniejęcym 25. lat, lekarz specjalista

D r . A. f t r o s s ,
członek wielu medycznych wydzia­

łów , Wien, II. GlockengaBSe 6.
Na zapytania listowne opatrzoue 

gotów ką 5 zł. odpowiada niezwlocz 
nie i wysyła leki. 4167 14 — 50

O rd y n a c ja  od  lO  do 2

W k o f f l t

Leśniczy z n l i s z y m  e g z a ­
m i n e m  oraz u zd o l­
niony pszczelarz mo­
gący prowadzić iwię- 

kszą pasiekę w ulach Dziąrzoaa i prostych, 
beiżenny, 30 lal mający, poszukuje um itBzcze- 
uia od 1 kw ietnia. Bliższa wiadomość pod a- 
dresem L . j T I .  poste restante H o m a r n o  w 
Galicji. 1410 1—3

Pasy do maszyn i mlOcarń
Bundy do podróży różnej wielkości 

K u f r y  m ęzk ie  i dam sk ie
Kroje z juchtu petersburg. oryginalne
Koce, derki, kapy i maski na konie.

R osolisy , lik ie ry , ru m , k o lod -  
ską i lew au d o w  w odę z fa ­

b ry k i  Łańcu ck ie j.

Swieoe Apollo wiedeńskie i ste­
arynowe krajowe

polecA hande l to w aró w  m lęszanych

Jana Górskiego
we Lwowie, przy placu Marjackim, dom pana 

H udetza Nr. 19,

każdy

Ból zębów
i najdotkliwszy uśmierza trwale i 
natychmiast sławny Poryzki

naw et w tych wypaaaach, gdy żaden inny 
nie Bkutkuje środek.

Flakonik 70 ct. Za opakowanie przy wy­
syłkach ua prowincję -0 ct. 1307 3 -r-łl 

We Lwowie w aptece Z y g m u n t a  
R u c k e r a .  pod srebrnym orłem.

W  pameturit austr. w fę ierjdem  i  w  całej Polsce dotąd w  konkurencji nie prześci 
ymona i  na wszystkich światowych wystawach przemysłowych jedynie i  wyłącznie 

odsfczególniona medalami nagrody za stateczne wykonanie i taniość

F A B R Y K A  PŁÓCIEN i BIELIZNY

L. 146/pr.
K onkurs.

W celu obsadzenia z» 
koKtr aktem służbowym po 
sady ogrodnika miejskiego 
z wynagrodzeniem rooznem 
4 0 0  złr w. a. ewentualnie 
i z odpowiednim dodatkiem  
na fiakry, rozpisuje się kon­
kurs z t rminem do dnia 15. 
marca b r.

Ubiegający sie o fę posadę ze­
chcą do Prezydjum Magistratu w nieść 
swe podania i załączyć dowody teore­
tycznego i praktycznego uzdatnienia w 
sztuce ogrodnictwa i sadownictwa, te­
raźniejszego swego zatrudnienia, mo­
ralności i znajomości języków kra­
jowych.

Właściwe obowiązki zamiano­
wanego ogrodnikiem bliżej określone 
będą w kontrakcie i inslrukcji s łu ­
żbowej. 1398 2 - 3

Od Prezydjum  M agistratu kr. st. m.
we Lwowie dnia 22. lutego 1871

752/pr,
K on k u rs.

Rozpisuje się konkurs 
z terminem do 15. maroabr. 
oelem obsadzenia za kon­
traktem służbowym posady 
studziennego miejskiego z 
wynagrodzeniem r o o z n e m  
4 8 0  złr. i pomieszkaniem  
lub wynagrodzeniem kwa­
terowego w kwooie 120 zł.

Obowiązkiem studziennego jest 
zajmować się urządzeniem i nadzo­
rem wodociągów i studzien miejskich, 
oraz wszelkiemi robotami ciosielskie- 
mi, jakie potrzebnemi się okażą w 
gospodarstwie miejskiem.

Ubiegający się o tę posadę ze­
chcą w powyższym terminie wnieść 
swe podania do Prezydjum Magistra­
tu i załączyć dowody co do uzda 
tnienia fachowego, dotychczasowej słu  
żby i odbytej praktyki, biegłości w 
rachunkach, tudzież znajomości języ­
ków krajowych. 1398 2 -3
Od Prezydjum Magistratu kr. st. m. 

we Lwowie d, 22. lutego 1871.1

J U D  J F a a g g ® !
c. k. liw eranta nadwornego 

w ysyła na listowne zamówienia (pisane

y  p
aby ni« 

po złr. 1.80, 2, 

d ój -

W i e n ,  K a r n t n e r s i  r a s s e  27.
(Ec.kgewolbe der Himmelpfortgasse 

zum Erzherzog K arl)

w dowolnym ezyku) p o  r e n a r h

w  y p r z e d a ż y
i  powoda przepełnienia zapisów , powstałych 7. przyięcia spadku ' i połowę ceny pn 
n a jw ię k s z y m  d o m u  f a b iy o z n y m  to w e r ó w  r u iu b u r s k lo h  1 l n i a n y c h

wydalić robotników i robotnic z fabryki, a to 
K o n z n le  P łó c ie n n e  m ę s k ie  (uprasza się o podanie obyto-ci szyi)

3 , 4  5 do 6 podwójue.j wartości.
K o n z n le  p łó c ie n n e  d a n  a k le  po zlr. 1 .80 , 2 , z haftami po zł. 3 , 4 ,  5  do 6

nęj wartości.
K a le s o n y  p łó c ie n n e  m ę z k l d p o  zlr. 1, 1 6 0  2 . 2  60 .
K o a z n le  z  a n g ie l s k i e g o  z ^ y r ty n g n  piękniejsze od płóciennych, bial> i kolorowe 

po złr. I.ńO, 2, 2.50, 3 do 3 50. (Objętkść szyi proszę podać.) 
s p o d e n k i  d a m s k ie  po zlr. 1.50, 2, 2.5-- do 3 wytwornie haftowan .
G o r s e ty  d a m s k ie  z perkalu po złr 1.50, 2 do haftowane po zlr 3, 5, 6 do 8

b.trdzo piękne.
S p o d m o e  d a m s k ie  po złr. 4, 5, 8 do 10.
T n z ln  m m b n r s k io b  o h n s te o z e k  do  n o s a  po 2 złr., lepsze po złr. 2.50, 4, 6

do 8. Kosztowały drugie tyle.
3 0  ło k o l  p łó t n a  z  r ę c z n e j  p r z ę d z y  po złr. 8.5 , 9.5 \  I I ,  l.i, 15 do 18 najpię­

kniejsze. Dawna cena druyia tyle.
3 0  ło k . k o lo r o w e  p łó o le n k a  n a  p o ś c ie l  po złr 7, 8, 9 do l i .  Dawniej podwójnie 
S t a n ik i  d a m s k ie  (uprasza się o podanie objętości w pasie) paryzkie po złr. 2, 3, 4, 6. 

Wartości podwójnej.
W e b y  r n m b n r s k l e  1 h o le n d e r s k ie  50 do 51 lok. uznane za ni<zrównanie dobre po 

złr. 25, 30, 35, 4■», 50, 60. Dawniejsza cena drugie tyle. K n p p ją o y  towar z- 
60 złr. otrzymają w dodatku kołdrę i materję wełnianą i:a parę spodni męzkich.

L i s t o w n e  z l e c e n i a
załatwiają ąię pod gwarancją za przydaniem gotówki lub za pobranit m pocztowem kole a 
lub pocztę. Bielizna, któraby się uie podobała lub nie przylegała, będzie bez trudności

napowrót przyjęta. Adres:
A •« d  a  ■ C e n t r a l > D e p o t

de8 E L  E O O J E L
k. k. H ofliefer anten, Leinuiand- und Wasche-Fabrikanten

W ien ,  Ł h r n t n e r s t r u j e  27. 1394 ] - - ?

.ńkwsba akademja rolnicza
w  P r ó s z k o w i e ,

Odczyty w letnim kursie 1871,
j m » 4 y , ! i  o  s a ę  3 4 .  s o t n i a .

Geb. Reg. R ith  Dr. Settegast: Landwirlsthsftliche Betriebs- uud Taxati>uslehie;prakiis hi 
ITebungtn im Boniti.en v.>n Grundsiicken und Abschatzrn won L ’ndeulern- — Proffssor Di 
Heincel: Hraktiache Uebung. „ ju a-tomisch- physiologisct.en Ur iersuclmngen der PDanzen;M 'r 
pliolog.e d .r  Pfl.uzen uud Systemknnde: Krankhniten der Knlttirpflanzen: ar.nlyliscbe Botcui 
bot. uisehe Escnrsioi.en. — Proffesor Dr. Krocker: Organisr he Chemie; Chemie der pflanzr 
E rnahiung und Uiingung; Uebungen in bndw -chem . Arbeiten. — Profes ,>r Dr. Damm&nn: Di 
inneren n. d ausseren Kr.inkheilen derH susthi r .; Genuudbeitspflege der Laudw. Hausthiere; Pfer 
dekenntuiss; JetennSr-kiinisehe Demoustr .tioncB.— Prof. Dr. Pape: Expe-imentil Physik:’ P r,,t 
Dr. Hensel: N .turgeschichte der H Ujstbi-re; hnd- und forstwirtsrhaftliche Insecienkunde; zuolt 
gische Escursionen. — Dr. Woliny: Allgeme rie Tnierzuchi; Wiese-ibau; lan-lwiitscluifrlihhs M 
sebinen-und Gerathkunde; Demonstrati non aut' d m V. rsuchsfclde. - -  Dr. ygp bOheel Lund 
wirtbschsftrerht; Nation- 1-Oeeonomie; d:» soci le Frage. — U.-. Friediander TecLnolcgic. - Di 
Welske; Ernahrnng der Dndwirtschaftlichcn Hausihiere. — Wr. Grtiner: Allgemeine Geoloui 
Eiuleitung in die Bodenkundi; ge gnostisebe Ezcursionen. — Bsuralh Engal: Unterrirh* im Fen: 
messen u id Nivellin n; Tiockeulegung der Grundstucke und D ^aim ge.— K ehnunizsłatbSchnei 
der: Bienen ucht init Demonslr .tionen. — Adminisur.t .r Schnorrenpfeil: Specieller Pflanz■ nb i 
pia tisch-landwirtschafdicbe Eicnrsioncn. — Garteuinspector Hanncniatlli: Obstbaurnzuclit un 
Obstbau; Handelsgcwacbsbau; Seidenbmi mit Demonstrationen — Obeflorsp-r V0H b u t  Wal. 
bau und Fortschutz.

Bliższe szczegóły o akadem ii .  jej urząd oni u i o pomocnic ych ś rodkacb  u.ukowycb zt 
wiera broszura, wyszli  u W iegandt et Hempel w Berlinie  k tó rą  pG ceaie 15 sr. g r .  nubyć m, 
żnn we wszystki- h ks ię ga rn iach  pod ty tu łem ; „ D le  Ł ć łn lg llcn e  Xa ;d w ir th s o h k f t l lo h o  A  
k a a e m ie  in  F r o s k n n .“

Proszków w lutym 1871. jąoy | __
1 > 1 *. S e t t e g a s t .

-Pobi.nkuje się do bardzo korzystnej

dzierżawy spóinika,
lub dzierżawcę za odstępuem ńa la: 9 Rocz­
ny czynsz 40' 0 zł. wypłatB kw artalua, kaucja 
półroczna, p datk i skarb sam opłaca. Pola łąk 
i pastwisk do 700 morgów. Propinacja z mły 
nem do 330 / zł

Bliższe szczegóły upana Reindis w Staui- 
slawowie 1362 2—3

Polak
w29tym roku życia!

pOBiadajacy dziesięcioletnią prakty 
kę w zawodzie r a c h u n k o w y m  
go sp od arczym  odbytą w kraju i za­
granicą wnajwiększyyh majątkach ziem 
skich i industryjnycb wzorowo admini 
strowanych, n ostatecznie dla uzupełnie­
nia różnorodnej wiedzy rachankowoj u- 
koóczony akademik nauk komercjalnych 
mogący się wykazać najzaszczytniejsze- 
mi świadectwami poszu k u je  zaraz  
od 1. k w ie tn ia , lu b  1. lip c a  
r. b , w  k ra ju  lu b  zagran icą , 
posady  ezyto w  dob rach  z iem ­
sk ich  , fab rycznych , lab dla 
czynności handlowych i przemysłowych 
jako rewidrni rachunkowy, rachmistrz, 
kasjer, albo kontroler, 'i ł  raz ie  po-* 
trzeby za k au c ją . 1370 2—3

Bliższa wiadomość w Administracji 
Gazety Narodowej“  we Lwowie.

Roczniki C7asOpiama

Przyjaciela domowego
z lat 1868, 1869, i 1870,

jako też pisma ilustrowanego pod tytułem :

G w i a z d a
z lat 1869, i 1870,

są jeszcze zapasem. Egzemplarz broszuiowany 
Przyjaciela domowego kosztuje 1 zlr. 50 ct, 
slho wszystkie trzy rnzem 4 z ł r . ; egzemplsrz 
G wiazdy  zaś 1 zir. 2r) <_t., albo , bsd va ra­
zem 2 złr. — Zem iwienia c-.ynią sie listownie 
(kartą Ko: esponodency,na) pod adresem- do 
,,Redflścji Przyjaciela domowego we Lw ow ie,' 
wskotok których przysyłają się pisma te za 
pobraniem nnlsśytosci przez pocztę. y —3 

Pobierający obie te  publikacje r a z e m  
otrzyma nadto w dodatku bmzpłatnie (według 
wyboru) cl bo 5 broszur treści dramatycznej, al­
bo 2 pięknych litografji (Msza slaropolafca 
Wjazd królowej Jadw igi do Lwów,.

A d w A l r u f

dr. Wacław Skórski
otworzył kanoelarję

w  P r z e i n y ź l i i ,
w lokalu lawnej kancelarji adwokata M nrjunł 

Madi-yskiegn. 2 3

f c 2

IK srien ga iM  in  W ien .
ruajdiij® »ię

p ie r w s z y  i  n ą jw ię b a z y  a t u t r j a c l r i

S K Ł A D  O B U W I A
I b i n a i i  u e l a  S t e r n a ,
tak da sprzedAE w wielkich partjach, Jako tez 1 poje 
djńcso, gdmle m w  AApule najelegADtaze sztyflety 
męskie, damskie 1 dla dzieci, równie! w uą)większym 
wyborrze i po zdumiewająco nizkich stałych cenach, 

a* to:
O b u w ie  d l a  m f i e z j z n  

skóry patentowej. . » od ałr. 4.B0 do złr. 5.—
„ keałewej . . .  ,, ,» fi.— tt »»' 6-50
,, cielęoej . . .  - ii n B.— ,, ,, 7.—
„ „ t  4na podeeewf „ „ 8.50 „ t1 10.—

■okna eterpląoym na nogi ,, ,, B.50 ,, 8 .—
moskiewskiego lakieru ■ » ,, 6.— n ,, 7.50
moek. lak. s in ą  pedesa. kork. *, 9.— n ,, 10.—

uty Juchtowe lub cielęce . n 9.— n ,t 12.—

D L A  P A N
Pronal., akóraaiie lub iksem, sznur, od 9.80 do 4.80

dUo dto lepsze i, 5 .— ,, 7 —
duo dtu o (ciągania ,, 3.— „ 4.50
duo d tu  dtte u ó«50 »•
dUo dtto na p dw.podeaaw. ,, 5.50 „ 7.50

Ze rofcna wykładane. ...................... n 5 50 ,, 8.50
A tła s o w e ..............................................  6-— »< 760

D la  d s l c c i  I d x le w « * a t .
Pronelowe, skórmane, aksamitne . od 1.80 do 3.50

dtto dtto dtto . . ii 2*80 tl 4.—
D l a  e h l o P « ® w - 

Buciki se skóry cielęcej . . . oo 3 .— do 4.—
Polskie b u t y .......................  od 6-~  do 7.50

Dla braku miejsca nie mogą ta w tem miejscu 
wszystkie gatunki byó wymienione. Dokładne cenniki 
przesyłamy na bezpłatnie. 10-Ły 28—30

Zamówienia z prowincji załatwiają dę za pobra­
niem naleaytoścl poeata natychmiast. Do aamówieida 
naieły dołączy* miarę Reparacje uskuteczniają się 
jak najrychlej.

Odprzedający otrzymują raba t
Obok umieszczony rysunek słuiy “

do ułatwienia wzięcia miary, w tea 
sposób, 4« cztery miary biorą się aa 
papierze I numerują się, gdy! przy do­
łączeniu tej miary mołna bardzo łatwo areblÓ 
dokładne 1 przylegające.

UWAGI: Nr. 1. miara długości od < i ięty
do końca wielkiego palca. Nr. 2. objąt, nogi w
watach u palców. Nr. S. obJąto(ó na podbiału. Nr. 4. 
ebjętoóó pięty.

^ JLt7X{W®5.

W

C. k. uprzyw* kolej galicyjska Karola Ludwika

Ńa wezwanie zarządów rosyjskich kolei że laznjch  
podaje sie do wiadomości  ż e  naley,>fo.ś(‘i 
%ioxu m ię d z y  H a r s z f lu w  u P r itj ia

galicyjsko-póinocno-rosyjskiin obrocie związkowym:
p r z y  l o u a r a r l i  p o i i i ir s z n y r h  o  3  Kc»|i

|ir% >  f r i t ( i i l ł t ( ’l l  bez różnicy klasy wia«';iiie 
t a r y f ą  s z c z e g ó ł o w ą  o l 5/ to K « | l »  S t tB  

w e g o  |»o(l%« y ż s z o n e  zosta ły .
L w ó w  w luty ni 1 8 7 1 .

I ly r e k ę j it  m c l i i s1380 3 - 3

Ces. król.

prawdziwy D 0 R S C H  (
wył. nprz.

i czyszczony

. le

Tran z wątroby
u WILHELMA MAAGER w Wiedniu.

JYajezjstszy, na jlepszy , n a jn a tu ra ln ie jszy  i za n a jsk u te ­
czniejszy uznany ś rod ek  p rzec iw  c ie rp ien iom

piersi i płuc ezkrofułom, wyrzutom naskóraym, sła­
bościom guozołowym , osłab ien iom  idt

F laszk a  p o  1 z lr . w  m o im  sk ład z ie  fab ryczn ym  : W ien, 
B&ckerstrasse * r .  12, *) litb w  najznaczn iejszych  ap te ­
k ach  I h an d lach  korzen nych  w  m o n a rc h ii, m iędzy  

lim em i u n astępu jących  firm :
W Koęsowie M. Cauiil haiulnl.
,, Kołomyi M. Bolecbo-ver hand-1- 
,, „  D. Krumei handel.
„ ,, M Nowicki apt.

J , S. Friedmann, handel.
„ ’’ Herscii Chijes, handel
>* M onasterzysknch -F. Lipschdtr handel. 
.. Mościskach G. Schalboth apt 
.< Nadwórnle Taube Gnffel, handel- 

Nowym Sąozu S. Lichtman!, handel.

Dr. W .  Dawi ł l sona

mu* e Krople na zęby,
nznane l-\ n j'pierwszy i jedyny środek do 
□ atychmi:isotw,go usunięcia bolu reuma- 

tyoznego i oerwowowego zęhó v. 
Takowe były rotbierane prter umie- 

jęlną komisją medjcisiuj i spr/.edają sio we 
fl iszkach pn 4 0  cl. i f  zł.

Prawdziwych nabyć można ;ipt- ci- A. 
Borllnera we Lwowie.

Ś W I A  D ! E C  T  W  O
Od p. kupiono krople okazały się bar­

dzo skutecznemi i usunęły mi ból zębów.
Itr . D a w id  Wrallerste in

1045 7—10 lekarz nadworny

Pierwsza i  najlepsza  fa b r y k a

Lodowni
ANTON

c. k . w y ł. 
gólnionych.

nprz. 20. medalami odszcze-

przenośnych
in Wien,

Wiedeń, Hauptstrksse Nr. 60 (im abgebrannten Hassę)
poleca najnowszy - ł >1 swoich, stawę światową mających rov, o popraw nypf.

Lodowni przenośnych
do ochłodzenia i utrzymania wszelkich pohaw  i napojów, i - r z r r w o a r ó w  n n  
l o d y  I m n » z j n j  <l» u y r a b l a n i a  r ó n n i r ż  d o t ą d  n i , - ,
z r u w n a n e  i n a j n o w s z e  o p i i i - n t y  i l o  o r l i l o d z e n l #  iv«dy* . m r l i i -  
i o w e  p i p y  d o  m u R O H i i n l a  i o t w o r y  «io b e e z e k  w l n s n e g o  
w y  r o ł i u .

Wielki wywóz, (okuto U'00 aparatów do w zystkieb kraiów świata, usuwa 
wszelkie dalsie zachw»l. nie, i chroni P. T. publiczności od każdego oszusta.

Cenniki z wzorami bezcłatnie. 1248 3 - 3

Nie  dc uwierzetua 
ale przecież pra 

wdziwe.

C ry  g in & l n e .  
Rzetelne.

p raw d z iw y  c y liu d e r  s re b rn y  z k ry ss ta ło w em i az k ie łk am l, w skazów ka 
ze  z ło ta  taimi i m ed a lio n em  i lis tem  g w aran cy jn y m .

I O  aT0bruy  c h ro n o m e to r d o b rze  p o z ła c a n y  w ogniu , z podw ójna k o k ę  n a , p ięk n ie  em ail-
I  ąrany , w raz  z łań c u sz k ie m  z e  z ło t t  U l m i, m ed a lio n em  i p ise m n ą  gw arau e ją .

Zst bezoeu.
H a  w o a iy o łU I *  z e g a r k i  3 * l c t m o  g i r a r a n c j a  n o  p i ś m i e .

T v l L - l l  1 0  y ł  p raw d z iw y  c y lin d e r  i r s b m y  i  k ry .B U Jow em l sz k ie łk a m i, w ik a ia w k a  m in u t, w ra*  i  p ła tn y1 | 1 v/ ji s-■ * ‘ ła ń CUJSzkiem aA yłnto łoim ! 1 m ad1 fiuoTra i llutam m ..... ..n ...w

T y l k o  z ł

Tylko 1 4 7$ 10 zt0‘» -almi 1 podw O n* n a k ry w k a , saw o n et z  p rz y rz ą d e m  do od zk zk lw an la  :
*F * sz k la rn i k rzy a z ta  1., w e rk  z  u lk lu , w raz z lan e u z sk je m  z e  z ło ta  la lm i, m ed a l, 1 g w a ra n c ja .

1 V ko 1 7  7 1  P r*w,4 l lw  *  an g ie la k i a n k e r  s rb b rn y , ze  sz k la rn i k rz y s z ta lo w e m l, p ia k n ie  w y rab io n y  wri 
v *** ł  ła ń c u sz k ie m , m e d a z ilo a ^ m  I p isem n ą  g w aran c ja .

I  y l k o  l i )  l u b  1 8  / 1 A N G IB I,8 K 1  P E IN C E  O F  W A l.E S ,  re m o n to a o r ,  now ogo k a l ib r u ,  z e  ezkle  
J  i  . . .  k a m i k rz y sz ta lo w e m i w e rk  z iilk l,, w  p raw d ziw y m  z lo c ie  lairn i, z e g a rk i

m ąją  p rz e d  ln n e m l tę  za lo t ę, że s ię  b e z  k lu e z y k a  n a k rę c a ją , do teg o  z e g a rk a  o t rz y m a  każdy ła ń c u s z e k  ; 
z ło ta  ta lm  z  m edalion ik iem . i p iso m n ą  g w aran c ję .

T y l L - n  I X  I n k  4 Q  r.l> m a ty  z e g a re k  d a m s k i ,  p raw d ziw ie  s re b rn y , d o b rz e  w o gn iu  p o z ło co n y , w r 
J  *  z  łań c u s z k ie m  ze  z ło ta  ta lm i,  d e w iz k ą  m ed a lio n e  m , i p lae n m ą  g w aran c ją .

T y l k o  1  o y l iu d o r  d o  odaknK I w a u ln  , o m o c n y c h  a z k la c h  k r y s z U ł o ^ i Ł , t  ł a ń c u s z k ie m  m a d
J  * lio n em  i p iso m u ą  g w arancją .

T v l k r h  ry 1* p ł o d n i  s re b a n y  a n k e r  n a  p ię tn a s tu  k a m ie n ia c h , z łań c u sz k ie m  z e  z ło ta  ta lm i m ed a lin m
1 j  i  K U  ^  -w L \  . i  p ise m n a  gw aran c ja .

Tylko 22, 24, 30. *><) 7,\ prz6dnle remont°irl srebrne, ze szklarni k rz y s z te lo w e m l 1 U ńouzżk i.

Tylko 24 , 20 I 2 8  złr. ŁtOtr»I1Ij6g*‘’0k: <Umlki’ 1 '“ńczklem, medzUonem i plsero

Tylko 40 |  4 - S / | V .  zeg a re k  d a m sk i z d y a m e n ta m i i  d łu g ie m  ła ń c u z k ie m  n a  f z y ję

Zi 00, V 0, 80, 100 złote reimmtoary ze szkiełkami kryształ 
300 złote chronometry z podwójną koperta. 

Łańcuszki złote, długie i krótkie po zł ‘żfi o ” /.a

!! Wazi.e dla amatorow herbaty !!

!F»iotx*&
Serhejewicza Andrejewa

z M oskw y
uo"’o-założony scłud komisowy

C H IŃ S K O  R O S Y J S K IE J

u i i .

i!. >,.

dld Lwowa iGalicji
( ó r o i u a i l z l i i s k l r ^ o  

w e Isw ow ie
port 1 28 naprzeciw K tc-rtry.

CENNIK HERBATT 
a. Czitrua-Chińska f .milijna Taison  ft. 5 z).

prima ,  5 „
•.*. Cwitoezns Czin K in-K ulony . „ 4 r

„ N enchen-Lian . . „ 5  „
1. V U aromat. „ 7 n
5. „ Sin-fu-dzi- L ia n . . „10 „

— —- Drobin sjir/.ed:iż na funty i 
w tyto samem domu, «v p .
ł l a l l r Ę i e J  1367 2—2

[ Zamówiona z. prowincji wykiinan" będą 
pospiesznie /, wszelka .-.kurfitnościg,

srebrne po zł. 
ze złota lalmi

4. »» /*
o ,  (>.

!0 , 4,0 . 

do 12.

Z ł-  2 0 0

’   2 o .  4 0 ,  6 0 ,  do 10
Łańcuszki  
Łańcuszki

Za przesaniem gotówki lub za pobraniem pocztower

k ró tk i  po  z łr .  1, 1 .5 0 , 1 .60 , 2 , 3 , 4 , 5, 6. 
d łu g ie  po  z łr .  1 .60 , 2 .5 0 , 3, 4 ,  5 , 6 , 7.

W sz y s tk ie  m o je  z e g a rk i są  p ie rw sz e j jakofict’ u p rasz a m  p rz e to  o d  in n y c h  p o ś le d n ic h  o dróżn ić . 
K ażdy  z e g a re k  s re b rn y  lu b  z ło ty  o p a trz o n y  je s t  p u n c ą  u rz ę d u  m en n iczeg o .

za ła tw iam  k ażd e  zam ó w ien ie  w  2 4  godzinach , a to w a r k tó ry b y  sie  n ie  p o d o b a ł, p r z y jm u ję  napow ró t. 
N i e r c g u l o w a n e  z e g n r k i  o  2 z t r .  t a n i e j .  C e n n i k i  b e z p ł a t n i e .

Z e j : ;a i  im s i  r/.c I V  u  m n ie  wIeUci *ftPM  z e g a rk ó w  późnego ro d z a ju , g d y ż  je d y n ie  sprc
1 J  d z a n le  z  p ie rw s z e j  r ę k i  1 w ie lk i  o h y t p o zw a lają  m i ta k  U n io  sp rzed aw ać .

P H I L I P  F R O M M ,
U h re n fa b r lk a n t  In  W ie n ,

R o t h c n t h u  r m s t r a s s e  N r .  9 ,  g e g e n u h e r  d e r  W o l l z e i l e .
w  .- -• W s z y s tk ic h  t y c h , k tó rz y  z a m ie rz a ją  g d z ie k o lw ie k  k up lo  z e g a r e k , ra c z ą  się  p rz e d te m  <1° n

udać p ise in n ie - 1015 6—

specjalny lekarz chorób usznych
[głuchota, szum. ropienie, ból, polip itd .) 

uczeń najsłynniejszych cuscjalistew \r
tli c g z l tw  o l t c r n - c  iv c  L w o n  e , l a l l r n  ł i z c r . k *  **-■ 5 * 4

n a  I I .  | i l « t r / . r .
Przyjmuje przy szlucznem oświetleniu uszów rano od 1 0 — 11, 

po południu od 4 —5 . Bieanycli w Poniedziałki i Piijtki od <itt,j (j0 
lOte; godziny.

Na korespondencje odp .wiada i przesyła lekarstwa 7,a dołącze­
niem stosownej kwoty. 13.7-j 3 —8

We Lwowie A. Berlin- r.-i apt.
, ,  Z. Buck: r-i , ,

() , Markiewicz i  W ojczyńk i ,  h a n d e l
„ A. Horn, handel.

J. F .  Kleina Wdowa i Rissler. 
W Krakowie F . Gralcwski apt.

J .  Trauezyuaki a it .
„ Dr. Sawicteweki apt 

„ „ M- Skalski, apt-
„ „ A. Aleksandrowicz, apt.
, N. W alter handel
,i Brodach M. S. Ftanr.os handel.
, ,  BuOZaCZU F .  P o p o w i c t  h a n d e l .
„  „  A . K erzel h an d e l
, Czernlowcaoh C. v. Alih ^pt.

J. K r z y ż a n o w s k i  opt.
Simou Merdingerj handel 

,  „ Ignacy S c b n i r c h  .
„ , N. Agopsowicz „

Bracia Tabakar
.. Czortkowle L. No»s api.
„ Markus Breunholz, handel.

Oświęcimie J- Grzytiecki apl 
Przemyślu F. Nahlik apt.

C. k. uprz. galic. akcyjny Bank hipoteczny
wydaje w c  L w o w i e  i przez Filie w  K r a k o w i e ,  C z e r i i i o w c a c h i

T a r n o p o lu  f t a m b o r z e
p o c z ą w s z y  od 2 0 .  j iaź i l z iemika IH61)

, Rzeszowie J- Sehaiter i Sp. haadel. 
Skale J  'kób Weinberg.
Suozawle B raiia Józefowicz hatidel. 
Stanisław ow ie J- Katmai: handel.

8 Ferdynand de Steeher apt. 
Stry ju  Emeryk Boberski, handel. 
Tarnowie j .  Czemeryński apt

S. Wolfa Synowie baudel. 
Zaleszczykach j .  Kodrębski hsodel 

B Chaim Halpern, handel 
Horodenoe -I- Neuburg apl. I „ Złoczowie Leo Ney, handel.
•) T akie znajduje się jeneralny skład dla monarchii wę«iei sk o -a u s tr ja c k ^  wyro­

bów stadowych spadkobierców 
Wachsmęna w Wrocławiu.

dr. L i.ch  w Stultgardzie i Olchowskiego i 
1036 18—24

^ ' / a - p p o c e n l .  % v y p ł a c a w  W  « l n a  p ó  « i 4 | i f i v ^ f d z e n f d i

w y p łn e u lik e  »  1 4  tln i p «  !JMhs ii>tlz;eniii>
&V2-p roren t*  %wypł»«*»lnc \w  3 0  tln i pn « y p o w le d ż e n * 11*
6-proc*en(. i t  ^ p la r a h ie  tt 041 d n i w  j p o t t  ii‘d * e n iu

■ a  y  M T'«  k .  « - J  a .

Wydawca, właśdoial i odpowiedaialny radaktor Jan Dobraaóaki Z drukarni krajowej k  F. Forem by.


